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"Austria mu i po [ a ~I" OBRĄCJZKI śtłJBNł~ 
mŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNA 
ZEGAltKl PLATERY 

Przemówienie kanc. Schuschnigga w parlamencie - Mowy słuchała cała Austria 
Kanclerz o wizycie w Niemczech - Schuschnigg, heil! 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefon 150-17 

Wamlaly zegarmislllOwskie - Jubilerskie - grawerskie I 
HURT u (1553 DETAL 

, . '\" i e d e ń. (Tel. wł.). Wczoraj wie­
czore~ kanclerz Schusch n igg wygłosił 
zapowI,adane przemówienie, oczekh\'a­
no z ogromnym zaintrresowaniem nie 
tylko przez Austrię, lecz przez calą 
EuropQ. Sala parlamentu wypielnio­
na .byl.a do ostatniego mil'jsca. Przy­
b~'h lue tylko poslowie, lecz W!-1ZYSC\' 
wyżsi przywóclcy "Fronlu ojczn;,nia­
nego~', 'posłowie }1allstw ohcych, przed­
stłl:\Vl~I~le pra,,~' austriackiej i eul'O­
pejSklej . Przed parla ll1 en1em ,' łuchał 
przemówienia olhrzymi tl1lm, podobnie 
na wszystkich pl.\carh !'\tolicy, na któ­
rych poustawiano głośniki J'Mliowe. 

kilkoletnią już walkę "'ewnętrzną, nie­
jednokrotnie bardzo krwa\yą, któr,a 
pociągnęla za sollą bardzo liczne oHa­
rr, którym k.anclerz oddaje cześć. (O­
becni na sali ·wstają). 

"Austria musi pozostać 
austriacką" 

Kanclerz Hitler przyrzekł nie mie­
szać się ao wewn~trznrrh stosunków 
Austrii oraz wydać zarządzenie, aby 
",ladze Hzeszy wstrzymaly się od 
wszelkiej ingerencji. Schuschnigg 
przypomniał slo\\'a umierającego 
kanclerza DollfusSIl, }{tóry przed 
śmiercią powiedzial: "Ja przecież 

, Przemówienie kanclerza chcialem l~'Jko sl10koju! Myśmy ni­
, . '\Ychodzącego na !.'al~ kanclerza po- gdy nic a1ako\yali, myśmy się tyllw 
wIt.ano ?UI'zą olwl!-'ków oraz długo- bronili, niech Bóg im przebaczy!" \V 
trwał.nm ok rz.d,.al1li "Srhuschl1igO' m~'śl tych wskazal\ śp. kanclerza 
Heił, lIcil". J\.'1nclel'z w 2-godzilll~1;j Dollfl1:'lRa, działał i działa obecnr rząd 
~owie pl'ze(lstn\\'it ralol,szlnłt politr- austriacki. "Stwierdzam, - mówił 
kI wewnQtl'znej i zpwn~tl·zl]('.i A11strii. l\Ctnc]el'z Schuschnigg - że naRza Au­
Stwierdzil, ż~ konstytllcja .\u!-'tI'ii lIie . tria musi pozostać a11striacką. ]\fr­
uznaje pArtyj i Au~tria nic jest i nie śm~r lHlRZ~' ch granic sohie nie wybie­
b.ędzie pf1l1stwem partyjll~ 'm, nie po- I'ali i karty Europ~' z roku 1918 my­
slatla rządu pal'tyjlleg'o, Ipcz l'zad kon- śmy nic 7.awinili, lrrz to co mamy -

- lltl"Z\'mam\' i llie oddam\' nikomu. U-centracji, który nie dopuści rzerwonr- . ..' l l'·· t 
rocz.\'SCle przCL ca ~'m SWla rm 0-go "frontu ludowego" do władzy, jnk 

też i do dyktatm'Y. świa(]czamy, żp nie wyrzekniemy siQ 
naszej ojczyzny". 

. O wizycie u Hitlera Przyszłość gospodarcza kraju 
• PrzerhoclzlJC do om(j\\'icnia sJ1otl(a- Stwiel'llzając w tnk z(lecydowanej 
nia z kanclerzem Hitlerem w Del'chtr,'- formie, 9:e AlI!-'tl'ia za wszelką cenQ clą­
g.aden kanclerz 8chllsch11 ig-g slwirl'llził, ż~' ć b('clzie do utI'z~' nlGnia swej nie. 
że poslAnowienia uzgo(lnione z ],anc- podlrgloHci, kanclerz przeszedł du 
lerzem Hitlerem są tyłko uZl1pelnie- J)l·zc.btawipnia Il1ożli\\'ośei gO:lpodal'­
niem poro7.llmienia pomiQclz~' AUKtrią czych Ausll'ii. Przytorzył ('ah' szercg 

otrz~' mali niezliczoną ilość telegramów 
i listów z wyrazami niepokoju o losy 
Austrii. \\'szystkim tym, zwłaszcza 1'0- nia kanclerza, mówiące o utrzymaniu 
hotnikom i chlopom, ' kanclerz w ser- niepodległości Austrii, b~>ły bardzo go­
clecznych sło\vach wyraził podzięko- l'ąco przyjmowal ~ przez zgromadza­
wanie, gd~' ż ich niepokój najlepiej nych. 
5\Yiadcz~' o przywiązaniu do państwa 
austriackiego. Schuschnigg z naci- Po przemówieniu prZe\\lCdnicząc~ 
skiem podkI'eślił, że obecnie w ramach Rady Stanu podziękował kanclerzowI 
"Frontu ojczyźnianego" otwiera się zapewniając go, że wszyscy zgroma~ze .. 
pole do pracy ella wKzrstkjch Austria- ni i niewą.tpliwie cały naród austrlac­
ków dobre.i woli, że amnestia nie jest ki zna,idzie się u bolm lcanc,l;rzll, I?? 
objawem zmiany kierunku, lecz prze- CZ\'m "'zniósł okrz~'k na czesc Aw;trl1. 
kreśleniem tego, co bylo, aby rozpocząć Zgromadzeni odśpiewali hymn a.u· 
pracę od nO\ya dla Austrii. I striacki oraz hymn "Frontu OJCZ) zUla· 

Poszczególne momenty przemówie- nego". 

--------------...... '---------------
Obawy o stosunki brytyjsko-francuskie 
Pocl U')'((:~enie'łn fl1Jn'lisji 'Inin. Ecle'lla - List ln'etnim'a C!tcun­

beJ'laina cło }'Iren" iera Challte'lJł,l'Jsa 

P a ryż. (Tel. wl.) Koła polityczne 
i rządo\\'e Fra!lcji są wcil,lż pod wraże­
niem dymi!-1ji min. Edena, która cala 
prasa uważa z/!odnie za bardzo niepo­
m~'ślnl). dla sto<;l1nków pomi~dzv Par~'­
żem a J.ond\'llem i stwiercJza, że nale­
ży się liczy{~ z faktem zbliżenia An~lii 
do o<;i Rzym-Berlin, wyciągając z te· 
go odpowiednie wnioski. 

Copra\Yda premiel' Chamberlain do­
ldatla wszelkieJ . t.aral'l. aby osłabie: 
wspomniane Pl'Z .\ 're wrażenie i w hm 
celu W\'Rtosowa! nawet odl'~czny li",t 
do premiera Chautemp!-1a. zapewniaj;;tc 
go o "niezmiennej "'ierności rządu 

brrtrjsl<iego dla przrjaini, łl).cz~cej 
obie wielkie clemol<racje. oraz dla Ide­
alów, ldóre im przrświecają'·. 

,,':'\pomnially list przeszedł bez 
wi<;,l\sze~o wrażenia w kolach polity~z: 
n\'ch. Gruntuje się tam coraz bardzI~J 
przrświarlczen ie, że musi nastąp~ć 
zmiana rz~du. re pO\\'inien oprzeć Slę 
on na innej pod ·tawie, obe.imując r6w­
nież u~l'upo",nnia centrowe. Choclz~ 
bowiem o ;;l(ierowanie zagranicznej 
politvld francuskie.i na nowe tory, k~ 
nawiązaniu lwntaktów z pal1stwamI 
total ish'czn\'l11 i. co w obecnych wa­
mnkach nie byłoby możliwe. 

i Niemcami, &a\\'nrtego w tlniu 11 lip- stat~·::;t~·czll~·ch cll\n,\'rh clowodz~crch, 
ca 193G r., ,fi porozumienie to w swoim że Austria nawet \Y d7.iRiejsz,\'ch grani-l 

pierwszym punkrie stwieruza, ze Niem- cl\cll j::;tnieć może samodzielnie. Trudnos'CI' rządu Chamberialina cy uznają w całej pełni s1l\"erenno~ć 
austriackipg'o Pall!-'tw.a związkowego, Nie trzeba niepoko-ć się 
że nie bQdą się mie!'\znli w we",n~trzno . J\:U1~clerz ~chuschnigg' pr7;yznał, że ZII1;CUIł, personalne _ B. 'Inin. Etlen bechde b)'onil swefJo 
zagadnienia Austrii. Porozumienie za- .lrgo nlf'spod7.lewane Rpotka111e z knnc-' SfCU10u'iska • 
warte z IIitlprom ,,, niczym nie naru- lel'zem JJitlrl'em mogło w~' wołnć zanie­
sza protokÓłów rz~'mskich. Porozumio- pokojenie nie tylko w całej Europie, 
nie to ma si~ przyczynić jed.\'Jlie do u-jlccz bodaj najwięlu;ze w Allstrii. "I~anc­
s,p,okojenia umysłów, ma zakOl)czyĆ lerz i jego Jlajb1iżsl w::;półurilcowlliey 

• 

W Senacie o wyborach 
, w Łodzi i Poznaniu 

"'niosek sen. 'H.liolutlow;cZ(f - Przyjc:c;e lIou'eli o usb'oju 
• 'In. Gdyni 

I \V ar s z a w a. (Tel. wł.). Na posie-I przedłuża odrQbno:ć llstl'oju tego min­
'dzeniu Senatu po rozpatrzeniu kilku sta do 191,2 r. \Vobel: olbrzymiego 
spraw mniejszej wagi rozpatrywano z\Yi~kszenia się ludności nowela roz­
przedłożenia rządowe o odroczeniu wy- szerza sklad Bady 1\Iiejskie.i Gdyni do 
borów do Hady Miejskiej w Łodzi f w 48 o~ób, 7. tego 32 z " 'yborów, a 1G z 
Poznaniu. nomillacji. I{omisja sellaclia wprowa-

Sprllwozdawca, sen. 1\faciejowski w~'- clzil.ą pewne zmiany redakcyjne i przy­
pO"'iedzial si(' za t~' l11 projektem w jęła nowelę. (w) 
bl'Zplieniu sejmowym popierając ró\\,-
nocześnie stanowi. ko, zaj~te PI'Zl'Z 
Sejm w rezolucji co do ustawy o or,lr­
nacji w~'borczej do samorz!1c1 Ll tel')' to­
rialnego. 

Pl'zeciw]w 1emu projektowi wystą­
pił sen. Michałowicz podnOSZąC, 
że sprawa l'iamorządu jf'Kt. ważna i 
nie można lekkomyślnio <lo tego za· 
gadnienia pl'zystępo\\'ur. Tymczasem 
rząd w dniu 22 R1ycznia wnosi ustawę 
o I)rdynacji wyborczej, a 29 !'\tycznia 
odracza wyholT. Dlatego wniósł wnio­
sek o orlrzucenie projektu ustawy. 

'Vnio!'\kll sen. 1\firhaJowicza., jako 
nieuzgoclnionego z referentem, marsza­
łek nie przyjął i nic poddal pod głoso­
wanie. Senat zaś przyjął usta"ę w 
brzmieniu l'iejmowym. 

Z kolei sen. 8lmiowski oma-
wiał projekt nowełi clo dekretu Prezy­
denta RP o lHlrojn m. G\lyni. Nowela 

W Rzto\i,.holnd € odbNhip Hi!) w ~i('rpniu th. 
wielki kC'ngI'Pl'! p~trunollJ(. w {'ułl'!:{) ilwijltn. "-ja· 
zdy takip od\)y\\'aj<ł Sil: cu a lala. :-;pouzie",:Jjfl 
sie pl'zybycia ok"lo 4011 ncz·)T,yoh. 

* Kdiażo Bernard hOJEI.C1e'sld. lHlaJe ~ip, wraz 
ze ~wym brat'ffi do Lopd~n" j'ohyt lam poll'wa 
kilka dni. Wizyta nie będzie rui ala chlll'uktol'u 
oIicjalnego 

* Z Pary*a donosza że powtl\r~nja('e RIo: trzy· 
krotnia wypadł i poupalen:R na blldlljllCym HI» 
Bbtkll .. t'HI'a.hOLlI'J(" In

j
")' spowodow:lne 'lIn~'~ł· 

nie. Slraty w~ nn~za o ~~ S'I, .nilu. fl'uJlkOw. 

Trudności rządu Chamherlail1a'jmOWie tej zamif'l'za Eden przedstawić 
mimo otrzymania w Izbie Gmin znac)':- s?czególowo kulisy swej dymisji, co 
ną większością votum zaufania, wy- może j'locią.gną·ć din rządu daleko idące 
dają: się llfć ie~zc'ze znaczne. . ~kotki. Podol)no obok różnicy zdań 

B. min. Eden, jak twierdzą, nie za- między Edenem a premierem na tle 
miel'za tal, łatwo zrezygnować z obro- stosunku do \Vloch istniała również 
ny swego stanowiska. Na jutro zapo- różnica w zapatrywaniach na kwestię 
wiedziana jest jego wielka mowa w 0- austriacką.. 
kręgu, Z którego otrzymał mandat. '\V 

Budżet na rok 193 -39 uchwalony 
Sejm, lJ)'~yj({l l)}'climJn(fJ'~ be~ ~'1ni('fn. - pj'~efJlosowaJłe i od­

l';ł'UCOne )'e~olłtcje 

"r a r s z aw a. (Tel. wł.) SeJm na stę odrzucenia przyjętej wczoraj po­
f,csio.dzehiu po!ud))iow~'ll~ przyjl;!ł .w I prawki po~. Freymana, ograniczającej 
trzecIm cHtanlu prelIml!larz budze- wyr~b lasów. \Vniosek ten upadl 58 
t(,wy na r. 1938/9. glosami przeciwko 89. Natomiast przy-

W dyskusji 'pps. "Tagner domagał Jęto popruwI{ę Tomasza Kozłowskiego, 

.E±!2!2 

Achilesowe pięty nsanacji" 

ustalającą plan użytkowania lasów w 
r. 1937/8 w wysol{Qści masy nadziem­
nej z użytków n;łlnych i międzyręb­
nych na 9.757 tys. metrów sześć. 

,Vniosek pos. Pacholczyka o uchwa­
lenie dodatku specjalnego dla pracow­
nH{ów pal'lstwowych upadł. Hezolueja 
pos. Rofmana, która wzywa rząd do 
opracowania projektu zmiany ordynacji 
wyborczej, nie weszła pod głosowanie. 
Rezolucja pos. Żel igowsld ego, która 
wzywała do zaniechania podnoszenia 
gospOdarki rolnej za pomocą. organiza­
cYJ SUbwencjonowanych, a oparcia je.j 
o samorząd gromad i gmin, została od­
rzucona. 

. ~rzyjęto natomiast rezolucje: wzy- . 
waJącą do podniesienia etatów pro bo­
szcz~w i alumnów, dotyczącą budżeto­
wal1la wydatków na wyznania religij­
ne, stypendium dla studentów medy­
ków wzamian za. pracę na wsi, spraw 
bibliotecznych, }JOpru\\'y wurunl,ów 
praGY na.uczyciel~lwa w kierunku 
lJl'~eksztn.łcrn ia taksy admi n istracyj-
11eJ w szkolnictwie średnim na czesne, 
w!'e~zcie w sprawie stałej dotacji dla 
BIbllO,teki Polskiej w Paryżu. Przyjęto 
w .. kO~leu rezolucję wzywającą do ob­
mzellla cen l,rzemys}u zal'ohkowego 
oraz w Rprawie wybudowania w r. 
1938/9 nadawczego centrum krótko­
falowego. (w) 

Zwycięstwo 'Jędrzejowskiej 

Przybyły samolotem np konsylium l<,kAl'z sPP, 
cjalista uważ~ stan eborpl!o A'PI1. Pershil1g~ ~a 
b. powqżny: szc:t~g6Jnie ~aniepokojony j est Ol-la· 
bieniem serca 

"S a n a c j a": "Och, gclyby możn a wybory w tJ'cl111:iasLach odroczyć 
na w leki!" . ' 

~a mir,dzyparodowym turnieju wBe. 
auJ}eu .Jęch:r;eJowska rozegrała pierwsze 
dWJe gTy, blJftC w pierwszej rundzie Shep. 
perci hez . fJ'[I1~' /X/"ma 6 :0. 6:0. a W dl'el­
gicJ luuLizie - Slcwul't (j :O, G:2, , ...... 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

onor i Ojczyzna! 
Polska jest w wyjątkowym poło­

zeniu geograficznym. Jest to be~­
sporny fakt, którego nie trzeba dowo­
'dzić. 'Vciśnięta między dwa zabor­
cze imperializmy, położona na polu 
ciągłych i krwawych zapasów. wyma­
ga: zawsze, a dziś w szczególności, od 
całego narodu niezwykłego hartu żoł­
lliel'skicgo, nieustannej bojowej goto­
'''OSCl. Naród i armia muszą się jed­
noczyć nie tylko w tragicznych dniach 
wojny, w morderczym tallcu życia i 
śmierci, ale i w chwilach pokoju, gdy 
li granic panuje cisza, kryjąca w so­
bie zarodki dziejowej burzy. 

Rozumiał za\ysze tę prawdę obóz 
narodo\Yy, którego politykę cechowa­
ło nade wszystko zrozumienie ko­
niecznoscl posiadania silnej armii. 
,Tworzył on samodzielną, polską ar­
mię na zachodzie u boku pallstw ko­
alicji, tworzył ją na wschodzie wśród 
s,mlejącej zawieruchy bolszewickiej. 
tworzył ją pod zaborami w kraju, w 

'drużynach Bartoszowych i organiza­
cjach sokolich. '\Talczy! o wprowa­
dzenie powszechnego obowiązku służ­
by wojskowej przez swych przedsta­
wicieli zarówno w gabinecie Świe­

rzyńskiego, jak i w pierwszym Sej­
mie niepodległej Polski i walkę tę, 

wbrew stanowisku rozwydrzonego so­
cjalistycznego warcholstwa, zwycięsko 
wygrał. Nie szczędził nasz obóz - z 
óumą to stwierdzić możemy - nigdy 
daniny krwi, rzucając na szalę - dzie­
jl)wej walki o niepodległość i wielkość 
Polski najlepszych swych oficerów i 
żołnierzy, na polach walk poczynając 
od Rarańczy i I{aniowa, a kończąc 
Ita bohaterskiej obronie Warszawy. 

Nie szlifami na naramiennikach 
naszych przedstawicieli' wypisane jest 
to krwawe świadectwo, ale krzyżami 

20-lecie Estonii 
DzielI. d:;isiejszy jest świętem narodowym 

Estonii. RoT, ro-czn.ie obchodZJi Estonia 
w dniLL 24 lu,tego radosnq datę u.zY5leania 
niepodległości; w tym roku s:DCzegóLnie uro. 
czyście, gdyż przypada pierwsze dwu&zi.e. 
$tolecie niepodległości pań.&two-wej naJbal­
tycl,iego luJu. 

Osiadł lud ten nad Baltyleiem przed bU. 
$ko 25 wiekami, pomiędzy zatokq ryskq 
i fińską. na wschodzie oparłszy się o jezioro 
Peipus. Tranzytmcy charaleter położenia 
geografic1mego kraju sprawił, że obszar ten 
stał się miejscem ustawicznych wafle konleu· 
rujqcych % sobą narodów naJbałtyckich. 

W okresie historycznym oddział) wania 
Polski na wschodzie Europy Estonia jest 
ziemią podbitq i zawłaszczoną przez Kawa. 
lerów Mieczowych. Lud es·toński spada do 
roli niewolnileów. Nie zmienia się niedola 
Estów ani pod panowa,niem 6zwedzlcim, 
a,ni rosyjskim. Spo-d niewoli baronów nie. 
mieckich, właścicieli latyfundiów wyzwala 
kul estoński dopiero zniesienie ptiń.&zczyllny 
Ul 1846 Toku. Potężnieje stopniowo estoń. 
ska myśl narodowa i niepodległościowa, któ. 
rej urzeczywistnienie przynosi załamanie się 
obu leonlwrentów nad Baltykiem: Niemiec 
i Ro-sji. 

W grudnilu 1917 rolw, wśród hnra.ganu 
ualejqcej rewolucji bolszewickiej, ufo-rmo. 
wała się pierwsza estońska dywi.:ja. Groźba 
()bjęcia Estonii czerwoną zawieruchą zQstała 
szybko unieszkodliwiona patriotyczną PQsta· 
wą ludu estońslciego, 7.tóry znalazł przywód. 
ców godnych sprawy narodowej w osobach 
prezydenta Paetsa i generala Laidonera. 

Minione dwud:iestQlecie niepodległości 
§wilJdczy chlulmie o esloń,~'l'Źch %dolnościcuh 
palistwowo·organizacy;n)'ch. Struktura spo· 
łeczna "raju opiera się na zasobnym stanie 
cltłopslcim, osiadłym na roli po dolwnaniu 
konsekwentnej rejorm.y rolnej w posiadło. 
ściach niemieckich baronów i junhrów. Dzię· 
I,i temu nastąpiło niemał callwwite zlihwi. 
dowan ie niemiec"i"" wpływów połityc:r;no· 
gospodarczych w Estonii. 

W dniu 29 stycznia uplynęło siedemna· 
ście lat od uznania prze: Polskę Estonii de 
jure. Między Polsl'ą i Estonią brak jrmkich. 
kolwiek płaszczyzn tarcia. StoSLl,nki wza· 
jemne nie są pozbawione cech serdeczności. 
W polityce zagranicznej punktem wspólnym 
sq za in teresou;a.nia odnośnie uhładu $ił po· 
Litycznych nud Bałtykiem. W Po/$ce młode 
p4Jństwo estoń,kie ci.esz:y się pełną sympatiq. 

u mogił, skrywających tych co rozu­
mieli, że "dać życie za Ojczyznę, to 
szczęście, szczyt chwały". 

Odczuwa to mocno i rozumie mło­
de pokolenie, którego dzieciństwo nie 
było sielskie ni anielskie, lecz slucha­
ło gorą.cych oddechów wojny, szaleń­
czej muzyki krwi i żelaza. Pokolenie 
którego młodość upływa w atmosferze 
czynów wielkich i bohaterskich, w 
podniosłym heroiźmie walki. I jeśli 
dziś sypiemy kwiaty na pułkowe 

sztandary, entuzjastycznie manifestu· 
jąc na cześć armii, czynimy to dlate­
go, że rozumiemy jej ducha, że chcemy 
ją. związać ze społeczellstwem i nadać 
jej autorytet, jaki winna posiadać. 

Ale ponieważ to jest n a s z a, pol­
ska armia ponad wszystko nam dro­
ga, wiele wymagamy od żołnierza pol­
skiego. Wymagamy by był on żołnie­
rzem Wielkiej Polski, pełnym poświę­
cenia, by w nim stopiły się w piękną. 
całość tysiąCletnie tradycje rycerskie 
narodu, rozżarzone do białości goreją­
crm patriotyzmem. Chcemy by był 

to żołnierz moralny według zasad su­
rowej moralności katolickiej, posłu­

szny nie tylko karności, koniecznej 
wobec przełożonej wladzy wojskowej, 
ale posłuszny - miłości Ojczyzny, 

Żali dziwić się nam trzeba, że pra­
gniemy, wychowani nie na miarę kra­
wie'ckich centymetrów pokoju, ale w 
fidiaszowych miarach walki, od żol­
nierza polskiego szalonej odwagi hU-l 
sarii, pogardy śmierci szwoleżerów, 

hartu ducha i moralności Żółkiew­
skich, Kordeckich, poczucia honoru 
Poniatowskich? 

W tym przecież zawarta jest cala 
tajemnica i wielkość zwycięstwa pól 
Radzymina. Wszak bylo to zwycię­
stwo żołnierza p o l s k i e g o, wycho­
wanego na wspaniałych, moralnych 
tradycjach, nad azjatycką dziczą, wy­
tresowaną w dzikim kulcie pierwot­
nej, barbarzYl1skicj siły, w atmosferze 
mordów i napadów, w poniewiera­
niu człowieka. 

Tak patrząc na armię naszą pol­
ską. pragniemy ją bezwzględnie u­
chronić od we\vnętrznych walk poli­
tycznych. Kto w walki tego rodzaju 
usiłuje wciągnąć wojsko, ten je 
krzywdzi, ten krzywdzi sprawę obro­
n~T narodowej, krzywdzi sprawę pol­
ską· 

Chronić nam trzeba piękne, opro­
mienione glorią zwycięstwa sztandary 
armii, na któn'ch wszak wypisane są 
słowa: Honor i Ojczyzna. 'V naszych 
szeregach tylko miejsce dla tych, co 
honor ten potrafią szanować, co ce-
11 ią należycie godność polskiego mun­
duru. 

RYSZARD SZCZł=SNY. 

Chcesz zdrowie zachować, 
masz mało got6wki 

Pal tylko i iedynie zwijki 

~,Ozonówki" 
p 35044-50.45 

Kanclerz Austrii na zebraniu "Frontu Patriotycznego" 

Na zebraniu "Frontu Patriotycznego" kanclerz Austrii Schuschnigg wygłosił 
przemówienie o swoje.i rozmowie z kanclerzem Hitlerem. Na ilustracji od le­
wej: inż. Dw.orzak. minister Guido Ze!'natto, kanclerz Sch uschnigg i szef 
sztabu fonnacyj szturmowych "Frontu Patriotycznego" Alexander. Za prze­
mawiającym ministrem Zenlatto widnieje znak "Frontu Patriotycznego", 
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GŁOSY 
Wydarzenia wileńskie 
w oczach piłsudczyka 

\V wileńskim "sanacyjnym" "Słowie" 
ukazał się list podpisany przez Zygmunta. 
Jundziłła, w którym autor prz~ciwstawia 
się enuncjacji "Gazety Polskiej" w spra­
wie demonstracyj młodzieży wileńskiej w 
związku ze sprawą prof. Cywitiskiego i jej 
skutkami. P. Jundziłł pisze, że demon­
stracje nie wyrażały solidarności z prof. 
Cywiilskim: 

"Natomiast zarówno władze miejscowe, 
jak i całe spoleczClistwo wilellskie, wiedzą 
dobrze, jaka była geneza manifestacji mło­
dziezy, jakie smutne wypadki były jej 
przyczyną., jaki głęboki konflikt moralny 
był jej podłożem." 

Autor stwierdza, :le "Gazeta Polska" 
uczyniła wielką krzywdę Wilnu: 

"Opinia publiczna Wilna powinna te 
niesłuszne informa('je i zarzuty sprosto­
wać i jak naj energiczniej odeprzeć." 

.' 1 ECHA 
P. Jundziłł kończy slQwami, że należy 

do ludzi "oddanych idei Józefa Piłsud­
skiego", którzy "z trwogą i bólem przyglą­
dają się współczesnej rzeczywistości pol­
skiej". 

Sprawa dyscyplinarna 
proł. CYWińskiego 

"Sanacyjno"-konserwatywny "Czas" do­
nosi, że do rozpatrzenia znanej sprawy 
prof. Cywiliskiego, powolana będzie spe­
cjalna komisja dyscyplinarna, Według 
rozporządzenia, wydanego przez min. 
ŚWiętoslawskiego, w skład komiSji wejda, 
przedstawiciele wszystkich wyższych 
uczelni, oraz przedstawjciele min. oświaty. 
Wyrok będzie ostateczny. Przewidziane 
sankcje są: 1) zawieszenie, 2) skreślenie 
z listy wykładowców. 

Komisja zbierze się w pierwszych 
dniach marca, ' 

Dotychczas tylko jedna sprawa profe­
sorska miała być rozpatrywana w pod ob-

Min. Eden ópuszcza rezydencję pre.miera 
przy Downing Street. gdzie zlożył prośbę 

o dymisję. 

nym trybie. Była to sprawa Żyda, docenta 
Al. Reichmanna, o artykuł, zamieszczony 
przez niego w "Dzienniku Popularnym", 
na temat getta. Sprawę jednak wówczas 
umorzono. 

"Kula w łeb 
i wyjazd za granicę" 

w związku z procesem adw. Szumall­
ski ego z komisarycznym prezydentem Sta­
rzyńskim .,Słowo Narodowe" stwierdza z 
odczytanego aktu oskarżenia, że oskarżony 
adw. Szumański wypowiedzieć miał sło­
wa: "kula w łeb lub wyjazd za granicę". 

Inkryminowane slowa odnosić się miały 
do sytuacji, w jakiej prezydent Starzyński 
znaleźć się miał po procesie z Wł. Stud­
nickim. 

Płk Miedziński -
polski faszysta 

Ostatniej niedzieli odbył się w Warsza­
wie zjazd działaczy Związku Strzeleckie­
go. Zjazd był bardzo nieliczny, przybyło 
nali bowiem zaledwie okolo 20 działaczy. 
Na zjeżdzie tym wygłosili przemówienia 
o charal,terze politycznym: pIk Miedziń· 
ski, mjr Galinat i prezes Zw. Strzel. adw. 
Paschajsld. 

Rewelacyjne bylo przemówienie pIka 
Miedzińsldego, który tym razem nie cy­
tował I<iplingowskiej mal,symy, ze "na" 
wet rude małpy maja, swego wodza". 
Mówca niepokoił natomiast Słowackiego, 
który powiedział o P01sce, że jest służeb­
nicą i pawiem narodów. Płk Miedziński 
stwierdził, iż "służebnicą już nie jesteś­
my". Natomiast (przytaczamy wyja,tki 
przemówienia pIka M. za wileńskim "sa­
nacyjno"-lewicowym "Kurierem Powszech­
nym") -

"..:pawien:t wciąż jesteśmy. Puszymy 
się, ze samI wilzystko potrafimy. Przy­
chodzi taki jeden z drugim parszywiec i 
powiada: my obcych wzorów nie chcemy. 
A sam nic nie potrafi zrobić ... 

"Parszywców nie trzeba słuchać. Jeśli 
są wzory obce, to brać. Mamy taki wzór 
wypróbowany. Jest nim faszyzm włoski, 
który z narodu. będącego karykaturą, po­
śmiewiskiem calego świata, zrobił potęgę 
polityczną, gospodarczą i kulturalną... l 
doszło do tego, że ta tal, jeszcze niedaw­
na lcar'ykatura narodu, szybkimi luokami 
odbudowuje tradycje imperium rzymskie­
go. 

.. Oczywiście faszyzm. aby być pożytecz­
nym dla nas, musi być przetłumaczony 
na język polski." 

Nie tak dawno słyszeliśmy zdania o 
wręcz odwrotnej tendencji. Wówczas za­
rzucano obozowi narodowemu. że naśla­
duje obce wzory, choć byliśmy od tego 
bardzo dalecy. Czerpaliśmy bowiem na­
ukę z d o ś w i a d c z e ń innych narodów, 
a nie z naśladownictwa wzorów. 

Dziś p. pIk Miedziński mówi: .. j e śli są 
wzory obce, to brać". Tylko tu musimy 
przypomnieć przykre następstwa m e t o­
d y n a ś l a d o w n i c t w a. Powołamy sią 
tu na doświadczenie pewnej małpy, tylko 
nie tej z lektury Kiplinga, na którą po­
woływał się swego czasu płk l\Iiedziński. 
.Malpa jest, jak wiadomo. w świecie zwie­
rzęcym mistrzynią naśladownictwa. l 
otóż pewna małpa, widzą.c człowieka go­
lącego się brzytwą, pragnęła także na 
wzór człowieczy się upiększyć. Zamiast 
jednak ogolić się - zarżnęła się. Tal, na 
śmierć. 

Przestrzegamy więc pIka l\Iiedzilislde­
go przed "brzytwą" w polityce i przed 
małpimi skłonnościami. 

I ~e~.~:~; ~;. ~!!?r~~~~~~~ 
L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedziełę: 9·12 
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Listy Z Rumunii (VII) 

W clnvili, gdy piszę te słowa, pr~f. 
Cuza nie jest już członkiem rzę.du. NIe 
ma już rZQ.du nacjonalistyoznego W 
Rumunii. 

Ale dośwj~dczenia. wynikają.ce z 
ekspel'rmentu, jaki ten rzą.d stanowił, 
wartości nie utraciły, I dlatego prze­
pisuje teral'J - ze zrobionych na. gorą­
co notatok - wywiad z p. CuzQ, mim(), 
że 'p. Cuza w l'zą.ctach swoim krajem 
już nie uczestniczy, 

U prof, Cuzy 
Ptof. Ą. Cuza urzęduje w prezy­

dium Rady Ministrów (ach, prawda, -
naleiałoby mówić w czasie przeszłym!) 
- w niewielkim pałacyku przy Calea 
Vietoriei. 

Stawiłem się tam na parę minut 
przed zjawieniem się profesora.. 

Przedpol~ój jest pełny. VV tym sa­
IPym gmachu urzęduje premier Goga 
(w dniu dzi ' iejszym wyjeżdżają.cy .w 
dłuższę. podróż do Siedmiogrodu), mm. 
Ą. Cuza i wiceminister propagandy 
Hodosz. Interesanci, oczel~ujący na 
nich trzech, zmieszani z sobą, skupieni 
sę. w jednrm hallu. 

Pomiędzy interesantallli kr~cę. się 
młodziutcy sekretarze, członkOWIe par­
tii. Z jednym z nich odbyłem nieco 
później dłuższ!} pogawędkę, która bar· 
dzo mi ułatwiła zorientowanie się w 
sytuacii \V partii i w kraju: Bn to 
chłopiec pelen wiary i entuzJazmu, al~ 
nie mający w sobie nic z urzędowej 
oschłości, powściągliwości i bezbarw­
ności tonu. Uderzyło mnie oburzenie, 
II jakim mówił o Żelaznej Gwardii, 
która powodując się własnymi, niepo­
namowanrmi ambicjami, rzuca rządo­
wi nacjonalistycznemu kłody po.d nogi 
i bl'utalnie odtrą,ca rękę, wycląganę. 
,vciąż do zgOdy przez rząd i rządzącą 
p'artię, 

Wchodzi prof. Cuza. WszySCV wsta-

owa z profesorem uZą 
cy do p. Cuzy, to nie są urzędnicy idy: 
gnitarzę, al~ to są. członkowie pa:tn. 
Jakiś pop prawosławny ~e znaczkiem 
partii Cuz.a-Goga, przypIętym ?o su­
tanny, Jacyś chłopi we wspanIałych 
swyoh, odświętnych strojach. ~acyś 
cywilni inteligenci. Słys1;8,.łem, ze p, 
Cuza odbiera raporty od swych orga­
nów partyjnych o tym, co s~ę d,zieje w 
kraju i tym sposobem rob l uzytek z 
cennego dla rządu narzędzi,a, jak~~ 
jest kontrola z zewnę,tr~ dZlałall1:0sc~ 
administracji, niezbyt Jeszcze uJętej 
przcz rZłJd w garść. Prz.epływ Intere­
santów, jaki u p. C,uz>' wld.Z1ałe~, zda­
je się tę informaCję potwlerdzac. Co 
prawda, byli wŚród tych interesant~~ 
również i tacy, ldórzy bez wszelkIej 
wQ.tpliwości przyszli po .iakąś pr.ot~k­
cję, - posadę, lub coś w tym rodzaJU. 

Podobno iRtną klęską, .iaka zwaliła 
się na rząd pp. GOgl i Cuzy. P? )ego 
dojŚCiu do władzy, była powodz mte­
rasantów, członków partii, którzy 
wszyscy naraz zapragnęli z cz/oukami 
rządu ocll;>yć rozmowy. Póki partia ~y­
la w opozycji, kaMy członek IltronnJc­
twa, jeś.1i chciał, n'lógł bez żadnych 
przeszkód widziee się i mówić - na 
stopie koleieństwa - z pp. Cur;ą., Gogą 
i innymi. Gdy powstał rząd n.arodowy 
- wszyscy członkowie parhi naraz 
zapragnęli z szefami swej partii pomó" 
wić, ahy przedłożyć im ~woje .żale 
i skargi, wyłuszczyć im najrOz~.altsz.e 
prośby, albo poprostu pogawędzI c z nI­
mi i uścisnuć im dłoń. Gd~'by pp. Cuza 
i Goga rzec~ywiśoie z każdym z nich 
mieli mówić, nie starczyłoby im czasu 
nie tylko na trud rządzenia, ale nawet 
na jedzenie i ~en. Toleż muszą często­
kroć odmawiać audiencyj, co podobno 

u niektórych. nie rozumiejących powa­
gi sytuacji członków partii wywołuje 
dą.sy. 

,- Pan minister prosi Pana.. 
Wchodzę do gabin&tu. Jestem.ostat.. 

nim z przyjętych przez p. Cuzę H;ttere­
santów. Prof. Cuza ()dchodzi od bmrka 
i si.ada ze mną razem na kanapce. 

Główne zadania rządu Gogi 
- Aby nie zabierać panu 'Pro~esoro. 

wi cennego czasu. pozwolę sobie sta­
wiać po kolei pytania, sporzwIzone na 

·piśmie. 
- Doskonale. 
- Co uważają p.anowie 14 główny 

cel i główne zadanie swego r7;ą.qu? . 
- Rozwi~zaJlie spl"la.WY żyqowsklej. 

Oczywiście, nacjonalizm ma przed so­
bą. bardzo wiele i bal'dzo rótnorodn?,ch 
spraw do rozwiązani{l.,. ale ~arunklem 
pomyślnego ic~ rozwu~.za~lla na. n~­
szym gruncie jest uprzednIe USUl1lęCle 
Żydów z Rumunii. Sprawa. iydowska 
- to jest najważniejszy, kl~czow:y pro: 
blem,at Rumunii, a rozwu~zanIe tej 
sprawy - to jest nasze zadanie głów-
ne. , .' . 

- Czy czynią. panOWIe rOZnIcę .~l1ę-
dzv Żydami, osiadłymi w RumunH o~ 
dawna, a osiadłymi dopiero po wOJ­
nie'! 

- Nie, Uważamy ich wszystkich !la 
takiell samych wrog?w. Czynione obe~· 
nie róinice - to Jest tylko kwestIa 
etapów. 

- Jakie są panów dążenia,. ustrojo­
we? Czy chcę. panowie obalić parla­
mentaryzm? 

- Nie, Naród rumuń:;:ki do parla­
me\1tu już przywyld. Parlament jes.t 
nieodzowny, .iako czynnik kontrolI, 

Płatność podatków w marcu 
ją.. Profesor wita ich faszystowskim W marcu płatne sę. nas~puj~ce po- do dn. 25 marca - zaliczka mie-
pozdro'wieniem. Odpowiada n.a las pod- datki: si-ęczna na podatek przemysłowy od 
niesionych rąk. Do dn. 1 marca - prr:edplata na obrotu za 1938 r. w wysokości PQdat­
~ Wychodzi do mnie sekretarz, prze- I'odatek dochoclowy za rok pOdatko- ku przrpada,ję.oego od obrotu o!Sią­
prasza mnle, że p, Cuza przyjmie in- wy 1938, przez osoby fj~rczne i spad- gniętego w lutym 1938 1'., przez ,,,'szyst­
nvch intere8antów przede mn!}.. Może ki wakujące, w wysokości polowy po- kie przedsiębiorstwa obpwiązane do 
chcę się przejść? Czy też wolę z.acze- datku, .iaki przypa.da od zeznanego publicznego ogłaszania sprawozdań o 
kać? dochoqu; swych obrotach lub do składa.nia 

do dn. 5 marCl\ - podatek od ene}'· spl:awozdal'l do zatwierdzenia, a z 1n-
P~wódź in~eresantów gii elektrycz;nej pobrany przez spl"ze- nyc~ przedsięQiol'aLw -. przez prze~~ 

prawdZiwą klęską dawcę energii w c~asie od 16 do 28 lu- sl\,hlOrsiwa balldlowe I l II kategorll 
Wolę zaczekać. Skracam sobie czas tego 1938 r.; do 20 m!ł-rC~ - tenże po- o~ą.z prz~m~sło,~e 1_-:- ': ką.t., prowa-

przypatrywaniem się interesantom. datek, PQ\Jra~w w czas~e od 1 do 15 dzę,ce pl aWldło" El kSIęgI handlQwę. 
\Vidzę wychodzącego od premiera marca,. 1938 1',; P~nadto płatne sę. w ~~ł"CU ule-

Gogi prefekta Czerniowiec, ubranego w do dn. 7 marCa - podatek docno- głośCl odr?czQne lub r~~łozone na ~a­
strój narodowy p. Robu. Powoli zacz y- dowy od uposażeń służbowyell, erne- t~ z tel'mmem pl~tllosCI w tym m.le­
nam rozróżniać interesantów p. Cuzy I rytur i wyn/lgrodzań za najemnI} pra-, ~lą,CU or~z l>0datl~l, n~ ll.tóre pła!mey 
od int.eresantów pp. Gogi i Hodosza. cę, wyplp.conycl1 przez służbodawcę w otl'zymal.l ~aka.z~ plamcze z termmem 

Jak wjdzę, interesanci, przyby,',raj~- lutym 1938 1',; platllOścl rOWl1lez w marcu 1938 r, 

;:sss 
czynnik ujawniania się opin~i pubJlicz­
nej itd, Być może, zrefor~UJemy ~r­
lament, zmienimy ordynaCję wyborc~ą 
itd., ale na skasowanie parlamentu nJe 
pójdziemy. 

Profesor chwilę się zawahał. 
_ Proszę tego zresztą nie uważ:ać 

za dekl.arację wiążącą. Ja wypOWIa­
dam tylko mą. opinię· .. 

Pod warunkiem lojalnośei 'l 
- Jaki jest panów stosunek wo­

bec mniejszości narodOWYCh nieżydow­
skich ? Wobec Niemców, Węgrów, Ru­
sinów? 

- Jak najbardziej życzliwy i tole­
rancyjny - pod waTunkiel~ Lojalności. 
Od Plyśli stawiania ich w Jednym s~e. 
regu z Żydami jesteśmy )ak naj~~lsl. 

- Czy mają. panOWIe lladzlCJę ·u 
władZy się utrzymać? .' 

- Lojalnie czekamy na to, Jaki wy. 
nik dadzą wybory. Jeśli wybory wy­
gramy, zaczniemy wtedy na d~I'e ~z~· 
dzić i program nasz urzeczYWIstnlae. 

- Są panowie, co do wyborów, do­
brej myśli? 

- Poczynania nasze oparte sę. na 
założeniu, ie rzą.dy nasze są w życiu 
Rumunii faktem trwałym. ' 

- Czy majIA panowie do czyn~enia 
z wielu trudnościami politycznyml, go­
spodarczymi itd.? 

- Trudności nie brak. Ale trudno­
śei sę. od tego, żeby je przełamywać. 

Rola ;łyd .. "" 
- Czy Żydzi nie próbowali wszczy .. 

nać rozruchów, zamieszek itp.? . 
- Niech b;' spróbowali! 
Mogę teraz dodać od siebie, ża Ży. 

dzi nie byli tacy głupi, aby robić taką. 
opozycję, jakę. można stłumić karabi­
nami maszynowymi. Użyli środków (} 
wiele misterniejszych, a bardziej nie­
uchwytnych, 

- Panie profesorze, pan wybaczy, 
że pozwolę sobie postawić pytanie nie­
co drażliwe. Spotkałem się już ze zda­
niem, że Partię Narodowo • Chrteści­
jańską tylko dlategq dopuszczono do 
rządów. aby się krótkotrwałymi rZąda­
mi skompromitowała. Co pan o tym 
zdaniu są.dzi? 

Profes o!' się uśmiechnął. 
- Na:;! $kompromitować nie mQżna. 

Myśmy zainaugurowali walkę zZyda­
mi . . CŻy nasza walka z Zydami może 
nas w oczach narodu rumuń~kięgQ 
skompromitować? , " 

- Żydzi w Polsce pi.szą, że między 
panem profesorem, a panem Gogę., są. 
tarcia i rozdźwięki? 
~ Głupie kłamstwo. 
- Jak panowię chcę. sprawę żydow­

ską rozwiązać? Skąd panowie chcę. 
Żydów usunąć i w jak szybkim cz,a,sie? 
~ Chcemy ich usunąć zewsząd -

i jak J}8.jprędzej. 
RO:lmowy moje z prof. Cuzą obfito­

wały i w wiele innych, interesujących 
sZ(lzegółów. Podałem z nich tylko rze­
czy naj charakterystyczni ejsze, 

.Jt:DRZEJ GIERTYCH. 

1PfD 
,AmerykIL: QUirk, Charest l Bogue pq 3, I tydzień później, ŁKS podejmo\\:ad. będzie 

Do.ądi 1. drużynę Dębu. Poza tym jJrzewłqzlane są, 

. Lekka atletvkl zawody ~~ "Śh'\$kiem" i częstochOWSką 
"Brygadą. 

1$.180Ię L6dzkiego 0, Z. 1.. Ą. prIlypaaa O ile warunki terenowe i atmosferycz-
w bietą,cym rokIl, VV związku z tY1l1 za- ne zezwolą rozegra ŁKS w niedzlelę, 27 
rząd ŁOZLA projektuje urzą,dz~nie w eią- bm. na boisku własnym przy ul. Unii 
gu sezonu uroczystości jubileuszowycq. mecz towanysld z Wimą. 

PI-seiarstwo Klelc~ domagaj" się utworzenia .okręgu 
'r piłkarskiego. \V KIelcach odbyło SHl nad-O sport polsk"1 Klasyfikacja hokejowych Nowi młstnewie Włoch. W zawodach o zwyczajne walne zgromadzenie kieleckie­

mijltrzostwo Wioch tytuły nowYllh mi- go podokvęgu piłki nożnej. Zebl'anie, li~ 
.. Kurier PQ~nańl3ki" przynosi pod mistrzostw świata strzów zdobyli; \'II wadze f!luszej Paesą.ni c2;ą,ce kilkadziesiąt osób, zagaił wiceprezes 

P .' d l . do- (Rzym). w kogllciej Sel'ga (Wenecja), \'II podokręgu mgr Pąłasz Mieczysław, po tytułem" oznan I na a mUSI przo G' t br pkt, 11 ł'ó:'k OUI&.l' Bonettl' (M"dł·. olan), w lekkiej' ó . . k PZPN d wać" następujące uwagi: le<r zwyc. s.. ,. .. "< czym om wlOno wmose ,omaga-
1, Kanada 7 6 17:5 13 Peire (Wenecja), w pÓłśreQnie.j Pittori jący ~ię utworzenia Centralnego O~ręgo-

"Pozn.ańscy działacze sportowi pa- 2. Anglia ~ 6 26:8 i3 (Rzym). w średnie.i Zorzenone (Me4iolant. wego Związku Piłki Nożnej. 
tr~ę. niewątpliwie z dużym zadowole, 3. Cl\ecno,"Słowac.ja 7 , 11;6 Ił w półciężkie.i Ferrario (Mediolan). \'II cięi- Zebrani wypowiedzieli się jednorp.yśl-
niem na owoce swej walki o odżydze- ,. NieID()Y 8 3 12:9 (} kiei Lazzart (Rzym). nie za utworzeniem COZPN obejmlłjącego 
nie naszego sportu, Mimo okólnika 5. Szwec.ia. 6 2 8:7 6 Joe Lou,ls, w meczu uwąi.o.nym zą. spot- ~l'odowiska piłkarskie, przynależne obee~ 
P. U. V'I. F. i P. W. nie zamierzają. oni 6. Sz.wa..icaria. 7 fi 3.!:7 10 kanie o ml:otrzpstwo świata, j':nokautcHyą,l nie terytorialnie do okręgów krakewskie-

I . 11' m 7 U S A 6" 1Q'fI 7 w 3 .. tarciu 'athana Manna. go i warszawskiego tJ'. ziemi" kielecką, ra-rezygnować z da sze] wa p, o czy . . . . . ,,~ . . ś' Ł " 
świadezą. uChwaly wioślarzy czy też 8. p o l s k a l; 3 1~:16 6 Pietn:a~, reprezentacyjny pIę ClarZ 0- domsli:ą i sandomierską. 

9 W .. ... 1"8 5 dzi wagi półcięż~iej opuSfI;cza niebawem IV lrilk"godzinnej' dyskusJ'i zebrani wy-Warty na ostatnim waln.ym zebraniu. . ę~ry 'ł" f· ~ .. 

.. 10. Łotwa '1 ł:~ 2 Polskę i przenosi !3ię na stałe do Belgii, sunljli ponadto postulaty !Za utwol'zen;em 
\V najbliższą. niedzielę deLegaci piłka- 11. Litwa ~ 1 3:33 2 gdzie otrz~'muje dobrą posadę a bo:jcs u- okręgowych związl,ów bOkserskiego i lek-
l'zy poznallSI<ich bQuę. mieli okazję 1;8,.- 12. Au\Stria 3 P 1:5 1 ro.wiać będzie n/1.dal w roli z;twodQwca" Z koatletycznego z !jiedzibą w Ki.elcach, Re-
dókumentowania stanowisl,1). swych 13, Rumllni~ l. O 2:lti O powodu trurlnośoi Piis!Zportowych wyjazd alizacja tych uchwał niewątpliwie wpły-
mandatariuszy w !'1prawie żydowskiej 14. l\'orwegja t O 2:~ O Pietl'z:lkn. nastąpi pl'llwdopotlobnill dopj()- nęlaby na usportowienie śro(lowisk, do-
na walnym zebraniu Polskiego Związ. ro za. trzy l~ie!'iiąc'f', tychc1.as skrępowanych w ąwym ogólno-
ku Piłki Nożnej. Tabela Jlał~.pszJoh l!łJz.loów W p'Qszcze- IJtP ieglll\ć będzie w nierlr.i\lle Chmie- sportowym rozwoju J)rakiem samodziel-

Jeden etap walki w Wielkopolsce gÓll)ych druży~a>ch pr~8r1o$t~wia się nllilltę- lewskiego, który do Amel'yld wyjet.dta W ~ych ol'ganiza~yj. (p) 
. . ' PlljlWP: dniu 3 marca z Gdyni. Piłka rec na możemy uważać za Ukollczony, WIęC p o 11'1 ~ a - Król i WołkQwf>ki po 5, Bur- P"łk t Z 

cr,as przystąpić do następnego. Wszyst- da i I\!lJfltprza.j,: po 2. Zieliński i UI"l\Oll po jed I a no na Na sobotę i niedzielę drużyna ~eńsk8. 
Ide kluby sportowe powinny wydać nej. LK$ zakontral~tow(lł już definitY'vnie US Ryga miała rozegrać spotkania z dru. 
zakaz swym zawodnikom spotykania KanaQa: Allen 5, Bruce 3, Iłu"ęl, M/t(). do Łodzi mistrza piłkarskiego AU$trii wie- żynami HKS-em i II{P w koszykówkę i 
się z Żydami na boiskach, ringach czy Racvy, Goufrey, C.bią,proan 2, Heximer 1. deriska, Admirę, która bawić będzie w Ło- siatkówll:ę. Jak się w ostatniej chwili do­
w halach nawet wówczas, gdy są. oni Anglia: Davey 10, Stinchco~npa i ~eely dzi w czasie Zielonych. Świąt. W dniu 6 wladuJemy, łotewska drużyna odwołała 
członkami klubów chrze~cijańsklch, 5, Chapelle 3, Arcllar i Daoley 2. CZ~l'wca Admira grać Qędzie w Pozniłniu swój przyjazd do ł~odzi. Termin zawodów 

b 'd" d Czecbosłowacj!l: Troja.k 3, I{ucera i Cet. lub w 'Varsza ... vie. Pierwszy mec~ między,- zostaje przesunięty prawdopodobnie na 
o czym trze ~ z,aWia ()m~c .zarzl} y ~QwSll\y 2, Pcrgl i Malece\t 1. narodowy w tym sezonie ŁKS r09jej!'ra ~więcień. • 
okręgów. prz1

s. kont~aktO\',:a.n~u. spoŁ: Niemcy: Ioenęcke, Jła1l i ~robel po 2, pierwązega dnją świąt Więlił allocy (17 Z.apaśn,"cłwo 
kań towarzrsych z mnY~1 o ręgaml Scllellk, Wilue, Lang. Sehmledin~ęr i To- lfwietnia). 
czy kLubamI mnrch okręgow, ten wa- bien po jednej. . W marcu ŁKS rozegra szereg cieka- W zwiąl!:ku 2: odwolaniem p~yjazdu u. 
runek winien brć wyraźnie zastrzeżo-

I 
Szwecja: A. Andenl60n i S, AnderMon wych mec?:ów ze znanymi drutynami Ślą- paśników Królewca mistrzostwa świllta 

ny. Trzeba wyraźnie powiedzie.ć, że po 3, Eni'l>erg 2, skimi. Na 20 marca został r.akontr.akt~wa- indywidualne okręgu w zapasach i pod. 
poznańscy sportowey nie będlł wałczyć Szwajcaria: P. Cattini 10. Torran. i y .. H. I n~~ rlo f,odzl. Napr7.~r\ który.przYJcż(\za z n05:>:eTliu ciężarów, zamiast w hie;\ąl'~'m 
z drużynami sz~besgojów. Cattini i Lehrer po 5, K&.6~ler 2, Geroml.ll1..1.. ?I~l1 cltalsklm I lH';1Cllll PIecamI na czek W tygodniu, odbędą iiię w dniach 5 i 6 ma 1'('(1. 
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SI ek k· · Przyczyna stecki referując sprawę Vogla praw-raj W operze warszaws lej niezwykłego strajku dopodobnie przedstawił go jako b. 
Sytuacja i wydarzenia w warszaw- biednego. 

skiej operze nie mają ch~'ba równych Następnie zeznaje p. Czerwiński, 
(Od \Yła:-;nego korespon denta "Or~downika") na całym świecie, Pretensje pracowni- Insp. Min. w \Varszawie. Z zeznań 

ków sięg.ają. w::;tecz aż do czerwca ub. jego przebija serdeczność i szacunek 

Personel opery warszawskiei układa si<: na 
nocleg na socenie. 

\Varszawa, w lutym. 
'Warszawscy melomani przygotow~'­

w~li się do wielkiej i niezwykłe] pre­
mIery na scenie Teatru \\'--ielkiego. Oto 
na drień 12 marca. naznaczono uroczy­
ste przedstawienie, polską prapremie­
rę baletu "Taina", pióra królowej-mat­
ki Marii rUillUllskiej z muzyką Andri­
cu, naturalizowanego w Rumunii Po­
laka. ' Już przygotowywano kostiumy 
i bogate dekoracje, a na pierws7.ych 
przedst.awieniach miał tallCZyĆ slynny 
baletmIstrz opery paryskiej, Sergiusz 
Lifar. Mówiono, że premierę miała na­
wet zaszczycić swą obecnością królowa 
Maria, która ponoć przyrzekła przyje­
chać do W ar~z.a wy. 

Zarąiasł premiery słrajli 
:rymczasem zamiast ostatnich przy­

gotowań do tej niewątpliwie rewelacvj­
n ej. premieTY rozpoczął się w stołecznej 
operze generalny strajk całego perso­
nelu. Trwał już tydzień, a gdy stara­
nia personAlu artystycznego i technicz­
nego o poprawę i zapewnienie bytu 
chOĆby do końca sezonu nie odnio1'>łv 
pożądanego efektu, wszyscy pracowni­
cy opery zebrali się w gmachu Teatru 
Wielkiego i po dramatycznej dyskusji 
przystę.pili do strajku okupacyjnego. 
368 strajkujących - soliści, chóry, ba­
let, orkiestra i personel techniczny ",....8.­
mieszkali" na scenie, w studium bale­
towym, w garderobach i pomieszczeniu 
dla orkiestry. 

Z wizytą u słrajliujących 
Wnętrze opery przedstawia nieco­

'dziennY' widok. Jedni śpię. na krzesłach, 
kanapkach, inni na dekoracjach, ktoś 
ulokąwał się w olbrzymim łabędziu z 
"Lohengrin,a", drugi znów w domku 
"Ptasznika z Tyrolu". Mimo ciężkiej 
sytuacji strajkujący nie stracili jednak 
humoru. Znalazły się karty, więc na 
scenie ustawiono stoły z rekwizytorni 
i za~ął się brydż, gdzieś w kąciku gra­
no w domino, w innym znów w szachy, 
albo warcaby. 

Gdy wieść o strajku okup,ac~-jnym 
l'ozniosła się po stolicy, kilka znanych 
firm pośpieszyło okupantom z po mo-

Wydawanie porcYi bj!!O~ll Bolil'tnm i człQn · 
, ko!l'l chóru operolYcf(o. 

cą, Przysyłano bigos, pieczywo, ciast- roku i ogółem do 15 lutego wynoszą dla oskarżonego p. Kosteckiego. Opio: 
, ka, owoce - razem z nakryciami. Pra- okolo 50,000 zł. Stolica oczekuje osta- suje go jako człowieka o wielkiej e­

cownicy techniczlli pill\ują. by urzą- tecznego i roz:-,;ądnego załatwienia tej tyce i moralności. Oświadcza, że p. 
dzenia nie uległy u>;zkot!zelliu, nad bez- drażniącej sprawy, tego bowiem wy- Kostecki w sprawie Vogla oparł się 
pieczei1stwem zaś czuwają strażacy. maga opinia publiczna i wzgląd na pre- na. l?od.stawac~ . pra~vnych, tym bar­
Komitet stra.ikowy, o;:.kladający się z stlż naszej kultury muzycznej zarów- I d~IeJ, z.e zwrocIl Się z tym .do p. 
przedstawicieli poszczególnych grup, no w kraJu jak i za granicą.. W war- wlce~voJ~w. ~~czmarczyka, ~ WI.ęC u­
pilnuje rÓ"' ~lipż porządku i opracował szaw~kie.i operze strajk, w lwowskiej 'Y~lmł SIę l1l~Jako o~ odpOWIe?ZIalno­
,.r~}Zkład dnia", kOJ1czącego się o 10-te.i sytuacja też nie wesoła, pozostaje je- SCl. Podob.I1Je br~l?lą, zeznama śwd. 
Wl~CZOl'en~ odśpiewaniem pieśni dynie korzystna pozycja opery poznań- dra Andrze~a K1,eSll1~kleg~. . , 
,,\\ szystkle. nasze dzienne sprawy", a I skiej. Ale jedna dobra opera w pań- Na~t~J:.IuJą ze~n~l1la MlkolaJa MOJ­
rozpocZ?'n~ ,I?-c~go ~iC o i-mej rano po- stwie po. nad trzydziestomilionowym _ ne~0'Ylcza, KazlmI~rza ~arana, \Vł?-
budką I pleSl1lą "E.iedy ranne wstają to jednak mało! dZ~~Ierza Barana,. zony Jego,. Um~n-
zorze". ELLIO'!' Sklej, Anny BalanJUk, Rotstellla, SIO-

• wiaka Karola, Marii Haluk, jej męża, 
.. "'! Stanisława Kippiera, Tymczyszyna 

Mikołaja i Władysława Marksa. 

Zespół baletowy po-siJa się bi go,:;em , clostarczon~'m przez jedną ze znanych warszaw-
'skich restaul'acyj. ' (Fot. 1. Ryś) 

Straszna zemsta zdradzonej żony 
Mimo strasznego kcrlectu:a niewinny nH{i: pr:eebac~yl ilonie 

S o s n o w i e c, 24. 2. - Przed Są- Gudowskiego przewieziono do szpitala, 
dem Okl'~go",ym w Sosnowcu stanęła a jego żonę aresztowano. 
zamieszkała w Łagisz)T Kazimiera Gu- Po pewnym czasie została jednak 
dowska, oskarżona o pozbawienie cech zwolniona i po wyjściu męża ze szpita­
męskości swego męża Frallciszka. la małżonkowie przebaczyli sobie wza-

\V poż~.-ciu małżeńRkim Gudowskich jemnie i zamieszkali razem. 
bywah' C'l'.ę~to awantur~' i klótnie, gd~- :i; Rozprawa toczyła się ze względów 
Gudowski, rzeźnik z zawodu, zaniedby- zl'ozumial."ch przy drzwiach zamkllię-

, wał swoją żonę zdradzając ją. z inn~'- trch. 'V wyniku rozpra"T są.d skazał 
mi kobietami. Pe\\'nego wieczora Gu- Gudo,,'ską. na trzy lata więi\ienia. \V 
dowski wróc iwsz~' późno do domu w moty" ach w~Toku sąd orzekł, że sto­
stanic nietrzeź"',nll położył ~i(,' spać. ~unkowo niski wymiar kan' Gudow­
\Vtedy w umyśle jego żony powstał !"ka zawdzięcza zeznaniom wS7.ystkich 
stra!'zny plan zemRt.r. Gudowska u- świadków, którzy w czasie przeWOdu 
zbroiwRz,' Rię w bl'zrh,'\, p07.bawiła mę- są·dowego zeznali, że mą.ż jej naduży­
ża cech mę~kości. Po dokonaniu stra- wal alkoholu i " 'skutek tego ulegał 
sznego czynu udała się na posterunek I atakom białe.i gorączki, \\' czasie któ­
miejscowej policji, guzie zameldowała rych znęcał siC nad żoną. 
o swej zemście. Ci~żko okaleczonego 

Sensacyjny proces b. burmistrza Końskich 
Poc~ttl się on tlotknięty ~U'ł'zu tand, i~ byl kon,fidentern 

"Ochran,y" 

R a d o m, 24. 2. - W Sądzie Okrę- Końskich komunikuję.c mu o działal­
gow~'m w Radomiu rozpoczął się sen- ności Jar05zy1Iskiego. 
sacyjny proces przeciwko trzem mie- Jaroszyńt"ki oskarżył Niwi(lskiego 
szkańcom miasta KOlIskich: E. NiwiI1- o zniesławienie. Akt oskarżenia obją.ł 
skiemu, l. Piekarskiemu i R. BaranoW'- również Piekarskiego i Baranow­
skiemu z oskarżenia prywatnego b. ski ego. 
burmistrza. Końskich Stefana Jaro- ,,, dniu 16 lipca ub. r. Sąd Grodzki 

Znamienne są zeznania śwd. Bara­
na co do osk. Vogla. Zeznaje on, iż 
Vogel przrniósł od domu jego, w cza­
sie gdy zajmował stanowisko Kierow. 
Ref. Inw. w starostwie, paczkę cukru 
i w ten sposób prawdopodobnie chciał 
wyjednać sz~-bsze załatwienie spraw 
inwalidów żydowskich. 

Zeznania dawnych świadk6w po­
krywają się z zeznaniami oskarżo­
nych i nie rzucają innego światła na. 
tJo sprawy. 

Po przesłuchaniu tych świadków 
rozprawę odroczono do 5 marca rb. 

Ujęcie bandyty 
z a l e s z c z y k i. (P AT). Pościg, 

wszczęty przez policję M trzecim 
członkiem bandy Lubienieckiego, do­
prowadzi/ do ujęcia ściganego Dmytra 
Kickana. Aresztowano go w Szersze­
n i owca ch. 

Nowe wyroki śmierci 
w Sowietach 

P a l' y ż. (Tel. wł.). Sąd Na,iwyż­
szy republiki sowieckiej Osseti na 
Kaukazie wydał ostatnio 11 nowych 
wyroków śmierci na funkcjonariuszów 
Sowietów, m. i. skazany został były 
komi~arz republiki dla spraw rolnic­
twa oraz jego zastępca. 

Lot nad Saharą 
C u r ra, (PAT). W drugim dniu 

I'aidu nad Saharą wyleciały z Bon 2:Z 
samoloty, a do Cufra przyleciało 20. / 

Pilot niemiecki Schopke musiał z 
powodu defektu motoru h~,dować w 
Tazerlo, natom.iast o pilocie włoskim 
ks. Mazzotti brak wszelkich wiadomo­
ści. Marsz. Balbo wydał rozkaz wszczę­
cia energicznych poszukiwań. 

Warszawa wykupuje 
zabytkowe domy 

War s z a w a (Tel. wł.) Zarząd 
:\liejski Warszawy przeznaczył spe­
cjalne fundusze na wykupienie z rąk 
prywatnych kilku za.bytkowych ka­
mienic na Starym Mieście. \V ostat­
nich dniach zakończono rokowania. 
w sprawie nabycia przez miasto 2 do­
mów. Będą. one przywrócone do daw­
nego wyglądu i mają stanowić część 
tworzonego muzeum starej \Varsza­
wy. (w) 

Groźny pożar młyna 
w Pabianicach 

szyńskiego. Oskarżeni postawili Jaro- w KoilRkich uniewinnił wszystkich P a b i a n i c e (Tel. wI.) 'V czwar­
sZyIlskiemu zarzut, iż w 1905 r. w~'slu- trzech o~karżonYCh. czyli t,' m sanwm tek o godzinie 13,20 wybuchł w Pabia­
giwał się cal'skiej "Ochranie" wydając uznał, iż Jarosz;'11Ski b):ł konfidentem nickirh Młynach Parowych i łuszczar­
w ręce władz rosyjskiCh zasłużonych Ochrany. ni "Spójnia" Sp. z o. o. przy ul. Ko­
Polaków. Dni1i. 23 bm. na skutek odwołania lejowej, groźny pożar. Natvchmiast 

\V r. 1908 ~iwillski skazany zo~tał Jaros7.~-I1,.:kiego Sąd OkrQgowy w Ra- zaalarll1owano nie tylko miejscowe, 
na zesłanie. Cz1en- laLa późnie, i uciekł domiu J'ozpatn- ,,,ał tę ciekawą Rprawę. ale również straże pożarne w Łodzi, 
z Sybiru i wrócił do kraju, guzie zostal W wnliku dwudniowej 1'0zpraw~' Ni- które natychmiast, wspólnie ze znaj­
~nownie aresztowany i zesłan\' na WillSki skazan~- 7:ostał na 1 rok wi~zie- dującymi się już na miejscu oddzia­
Sybir, skąd wrócił do PolRki dopiero nia i 2 zł grzr"'n~-, Baranowski na 6 ła~ni p~biani~kiej O. S. P., fabryczny­
w 1936 r. Po przyjrżdzie do ]~OilSkich l11ieRicc~' aref'ztu i 5 zł grzy,yny, Pie- m1 oclz~ałaml pod komendą inspekto­
cto"-icdział sie. że Stefan JaroszY11'-ki kar!"kiegoo !'~d uniewinnił. \\' mob-- ra strazy p. Kalinowskiego z Łodzi 'i 
ie~t bUl'mistri.em mia"ta, odznaczonym wach wrroku "ącl podkreślił, że ska- k.omendanta O. S. P. pabianickiej Fe­
J(rz~:i;em ł\iepodleglości z Mieczarni. zali i nie mieli ,yystal'czającrch dowo- lIk.sa H~nza ~rzystąpił.v do energicz­
Niwiilski pJ'agnąr .1al'osz~ " 1·1>;kieg-o zde- c!ów do Rtawiania Jaroon'll!"kiemu tak neJ akCJI. Pozar powstał na oddziale 
ma<;ko,yar'. napi:-a! lif't cIo ])1'ze,,"odni- cicżkich zarzutów. czyszczalni na czwartym piQtrze, tuż 
czącego V,'yclziału Powiatowego w pod .dac~em. Powodem było przedo-

• stame SIę powstałych iskier filtra do 

Proces O fabrykowanlee lenwal'ledo' ;z~~~~r~?t~io:ej ~~~~o z~~~~~~·~g~~ W gień zlokalizować, dzięki czemu spło-
. ,. '.. ł n~ł~ tylko całe urządzenie czyszczal-

Zezłlałłła Stt:łatll.·01c t odroczente )·ozpratC'y nI, Jak elewatory, filtry itd. 
S " T ' Straty oblicza się na około 10000(} 

. ta.n I s ł a w o.W, 2i. 2. \, dm-I Pierwszy zeznaje p. star. Kaczmar- zł. Na miejsce pożaru prz:rb 'l' '. 
glm dniU, se.nsacYJnego procesu o fa- cz~' k, b~'ly wicewo,ie,,' . Rtanisławow- 7.włocznie p: wicestarost Z", l~ .I.kr:

le
-

hr'-kowanle z 'd . 1-' h' l'd' I.'" '1' . . a _le JllS l 7. 
J • . .:~. o~, S",lr .mwa 1 ow ze- ~";I..' Z/·Z0g0. ow ~prawr clokł~dl11e nie Łasku, komendant powiatow' l": 

znawalI dabl sWladLo\YJC. pa111lęta, oS,,"laclcza tr1ko, ze p. Ko- i komisarz miejscowej POliCji-J f~g)CJl 
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'te _.RiiiO.N_1 KiiiiijA ... P .. A.B.I-.A.N .. I.':r 
Z obrad Rady Powiatowej Powiatu La­

skiego. I-\a odbytym posiedzeniu bud!eto­
wym Rady Powiatowej Powiatu Laskiego 
został po d!uższcj dyskusji uchwalony 
przediotony przez \\'ydziu t Po\\iatowy 
budżet na rok 1938-39, w któeym najwiQk­
sze sumy preliminowano na posiadane w 
powiecie 290 km dróg, dalej na zdrowie 
publiczne, obsługi długów itd. \V bież. ro­
ku ma hyć pobudowanych kilka now~' ch 
dróg. Calokształt gospodarczy przecl sta­
wił starosta powiatowy p. nosieki, który 
podkreślił, że w bież. roku zdołano już o. 
statecznie pokryć deficyt budżetowy, co u­
możliwi powiększenie preliminowania 
pewnych najważniejszych działów. U­
chwalono m. i. projekt miejscowych prze­
pisów budowlanych dla m. Łask i osieclli, 
projekt przepisów o czyszczeniu kominów 
dla całego powiatu laskiego, oraz poświę­
cono dużo uwagi w sprawie szarwarku 
dróg. 

K t -I r e lvdZ-1 wvłamuJ-ą SI-a nu. \Voźnice zgodnie z powziętą. ~a. O on a z 'r ~~a~;~{~~1~~ft~j~:jl~Z~J;I~~jl~Chwałą dllla 

ze stra)e ku Dnia 21, bm. oobyła się konferen~ja 
z czeladnikami szewskimi, zatrudmo-

. - nymi na rohotach J11asz~' nowych. \V 
Sąd stm'ościllski lia'ł'~e ter)'or ystów Sh'(t.jl~,ou:yeli -:- lJ'o:iJłiee \\:yniku konterellcji zawarto. u~{lad 

po(lejmuj({ st,'ojk - S~e.w ey otł'~!Jl1łah l)odu'y~ke. plew zbiorowy na okres do 31 grudma 38 r. 
o 10 l))'oeent Płace podwyższone zostały przeciętnie 

Ł ó d ź, 24. 2. - Strajk robotników 
w przemyśle kotonowym w ciągu dnia. 
\\"czorajszego nie uległ poważniejszym 
zmianom. Daje siQ zauważyć, że ro­
botnicy \\' mniejszyCh zakładach i to 
wlaśnie Żrclzi, l{tórz~' najbardziej parli 
do strajków, wyłamują siQ i cichaczem 
przystępują. do pracy wspólnie z drob­
nrmi przedsiębiorcami, którzy również 
pracują na maszynach. Na tym tle 

co R7.anSe rohotników są. żadne. 
\V dniu 24 bm. odbyla się konferen­

cja w celu zawarcia układu z?!orowe­
"'o dla woźniców. Na konferenCJl przed­
~tawiciele stowarz\-szeniu właścicieli 
wozów nie zgodzili ' siQ na podwyższe­
nie plac, natomiast przedst~wicie!e 
woźniców podtrzymali swe ządama 
poclwyżh:i plac do 20 pct oraz wprowa­
dzenia S-godzinnego dnia pracy. Kon­
ferencja do porozumienia nie dopro-

o 10 pct. 
Dnia 24 bm. odb~rła się w Inspekto­

racie Pracy konferencja w celu zawar­
cia układu dla robotników przemysłu 
dzianego fan taroy j nego (wrt\vórnie swe_ 
trów). Do zawarcia ukł~du nie. d.oszł?, 
gdrż przedsi~biorc\' oŚ":ladcz!-~l, ~e me 
są zrzeszeni i w obecneJ chwIll me ma 
przedstawicielst\ya, które by mogło 
podpisać uklad. Konferencję odroczono 
do 9 marca rb. 

Niechlujstwo w jatkach żydowskich. 

dochodzi do awantur. 
\Yczoraj przed sQ,dem starości6skim 

odpowiadali członkowie komisyj stt'aj­
kowych socjalistycznego zwię.zku Fi­
schel Brom, Adel Kempner, -ikodem 
Szot oraz Leokadia Matuszewska. 

--------------~-----
Policja pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej Kopia Kazdana przy uL 'Kościusz­
ki za utrzymanie w stanie antysanitar­
nym jego jatld mięsnej. W jatce tej do­
szło już do tego. że nawet psy mogly so­
bie z całą swoboclą przychodzić i wysta­
wione na sprzedaż mięso oblizywać. :\ie 
jest to pierwszy, ani też ostatni wypadek. 
Przy dokładnym obejściu "-szysildch ja­
tek żydowskich Komisja Sanitarna mo­
głaby dużo więcej ciekawszych wypadków 
znaleźć. 

Żydowskie ryby i· opłatek 

Żydzi uchylają się od uwidaczniania 
cen. \Voler Łaja, Poprzeczna 25 i Skórkow­
ski ~Iendel, I{onstantynowska 4 pociągnię­
ci zostali do odpowiedzialności karnej za 
nieposiadanie cen w swoich sklepach. 

KRONIKA ZGIERZA 

o oznaczenie czasu wyjmowania listów 
Z8 skrzynek pocztowych. \V ostatnim cza­
sie Urząd Pocztowy w Zgierzu zmienil w 
niektórych punktach miasta skrzynki do 
listów oraz zawiesił nowe. I{u wielkiej 
niewygodzie mieszkallców na skrzynkach 
tych nic zamieszczono tabliczek z wyszcze­
gólnieniem godzin, w których wyjmowa­
ne sa, listy. Niewątpliwie, że Urząc! Pocz­
towy w najbliższym czasie uzupełni te 
braki. 

Poprawa w przemyśle zgierskim. \V o­
statnich dniach w związku ze zbliżającym 
się sezonem letnim w zgierskim przemy­
śle włókienniczym nastąpiła pewna po­
prawa. Zarówno w tkalniaell jak i w przę­
dzalniach znalazło pracę około 300 be;>;ro­
botnych. Zaznaczyć należy, że bezrobot­
ni ci przyjęci zostali wyłącznie do fabJ'yk 
i przedsiębiorstw chrzeticijańskich. Jeżeli 
chodzi o firmy żydowskie, to żadna z nich 
nie przyjęla robotników chrześcijan. FaU 
ten ma swoją specjalną wymowę. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Zatarg w przemyśle piekarskim. Po­
między wlaticicielauli piekarni a czelad­
nikami powstał znów spór na tle warull­
ków placy i pracy. \V zwiazku z t~'lIl 
Stow. Czeladników Piekarskich wystąpilc) 
do inspektora pracy 16 obwodu o zwola­
nie wspólnej konferencji stron zaintereso­
wanych i opracowanie no\\-cj umowy zbio­
rowej. 

Nowy zarząd T. T. W. Odbyło się rocz­
ne zebranie członków Tomaszowskiego 
Towarzystwa \Vioślarskicgo, na którym 
dokonano wyboru nowego zarządu w skła­
dzie pp.: prezes - mgr Ambrosicwicz, wi­
ceprezs - IIampuss, naczeln il( przystani 
- Hencel, sekretarz - Jaśkowski, skarb­
nik - kier. Niedzielski, gospodarz­
Sztajnert. 

57.000 złotych na roboty publiczne. Ka 
prowadzenie w bieżącym roku robót pu­
blicznych w Tomaszowie Fundusz Pracy 
przezna czyI kredytu w gotówce 550.000 zł. 
Poza tyl}1 na dokOllczenie budowy ulicy 
Przechodniej przyznano cementu i innego 
materiału na ogólną sumę 20.000 zł. Ogó­
lem Tomasr.ów otrzymał no. roboty pu­
bliczne 570,000 złotycll. \V poró\\naniu 
do kredytów, jakie przydzielono miastu 
VI roku ub., kwota ta jest mniejsza o zl 
-52.500. 

Pierwsi trzej przed fabr~'ką. E.epsza Ł ó d ź, 24. 2. Przed Sę.dem Grod?­
(Sienkiewicza 65), gdzie rObotnicy. jak kim w Łodzi odpowiadał w dmu 
się okazuje, nie podjęli strajku, stoso- wczorajszym Antoni Czernik, wi~epre­
wali terror, by przerwać pracę, Matu- zes zarządu okręgowego Stronmctwa 
sze, .. ·ska w;.-stąpiła w podobny sposób Narodowego w Łodzi. nozprawie prz~­
przed fabr~'ką. GrYl1szpana (Zachod- wodniczył sędzia Orlik. Akt oskarzen la 
11ia). Są.d Starościl1Ski skazał wszj'st- zarzucał p, Czernikowi, że w dniu Z~ 
kich czworo po jednym miesiącu are- grudnia 1937 r. wywołał awanturQ l 
sztu. zbiegowisko przed żydowskim skIa-

W przemyśle pończoszniczym (okrą- dem ryb na ulicy ~7:gowskiej 5. -a-
głym) , sytuacja strajku również nie stępni~ zaś gdy pol1cJa ~~trzrmala. go, 
zmieniła się. Około połow.\/' robotników l i. zamlel"zał~ odl?rowadzlc do komIsa­
nadal pracuje nie solidaryzując się ze n.atu, .sta~vlł 0I?or, sp.o'.vodował P?~: 
strajkiem, który w obecnej chwili je. t meceme l .za~m.ar odbicIa go. POlICJI 
na rr.kę wyłącznio przemysłowi, przez przez WSpOllllkow oraz obraZił słow-

Prze~ aklanlaeje wybru·lto ~O,'~({(l ~ alhcokatcn1. F)'anei­
s~kie'J)'" S~wa.1dlere1n jako pre~ese1n 

Ł ó d ź, 24. 2. - Przy licznej obecno­
ści członków odbyło się w środę 23 bm. 
w lokalu delegatury nady Adwokac­
kiej \yalne zwyczajne zebranie łódz­
kiego oddziału Związku Adwokatów 
PolskiclL Posiedzenie zagaił prezes za­
rządu adw. FranciRzek Szwajdler pro­
ponując na przewodniczącego zebrania 
.adw. Bolesława Fichnę, przewodniczą­
cego delegatury łódzkiej nady Adwo­
kackiej w \\' arszawie. Zgromadzeni 
jednomyślnie zaaprobowali tę propozy­
cję. Na sekretarza zgl'Omadzenia po­
wołano apI. adwokackiego St. Grzan­
kowskiego. 

Z kolei pr?:yf;tąpiono <lo wys1ucha­
nia spra,,-ozclail: zarządu i ](Om18ji 
rewizyjnej. Spra,,-ozdanie zarządu, po­
traktowane bardzo obszernie, przed-

. sta\Yił prezes adw. Franciszek Szwaj­
dler. Po uchwaleniu ahsolutorium dla 

ustępującego zarządu dokonano wybo­
rów now\'ch władz. 

Do za'rządu po\yolano przez akla­
macjQ następujących adwokató\y: 
Franciszka Szwajcllera (prezes), \Vi­
tolua Koto\\"skiego, Bole 'ława Duszyil­
skiego, \Vładysła wa Roszkowskiego, 
Bolesława Grochowskiego, Karola 
Szczecha, Edwarda Koell iga, \Viktora 
Pclkr., Zn~1l1unta Puppeg-o. 

\\- naslQ])nYl11 punkcie obrad adw. 
Franciszek Szwajtller zl'eIel'ował u\ya­
gi krytrczne r aczelnej Rad~' Adwokac­
kiej o projekcie noweli do pra\ya o u­
stroju adwokatury. 

Przed zamknięciem obrad przepro_ 
wadzono ożrwiollQ i hanlzo inteJ'esują­
cą. <l~-slmRję na temat kwestii żydo\\'­
sldej. Do zebrania tego jeszcze powró­
cimy dając wyciąg ze sprawozdania 
zarządu. (W) 

[zestothowa nie bedzie przył~czona 
do Łodzi? 

Nowe projekty zmian 

Ł ó d ź, 24. 2. \V spra".'ie zmian 
p'anic woj. łóozkiego od dłuższego 
czasu krążą najróżnorodniejsze \'.er­
sje, dementowane co pewien czas 
przez prasę. Ostatnio znów mówi się, 
że projekt prz:\'łączenia Częstochowy 
,"Taz z powiatem częstochowskim jest 
definitywnie odrzuconr, natomiast 
dużo mówi się o włączeniu do woj. 
łódzkiego powiatów z woj. warszaw­
skiego; kutnowskiego, łowickiego, 

skierniewickiego i rawskiego, oraz po­
wiatów oPOCZ~'ilskiego i koneckiego z 
wyją.tkiem miast Sl\arżysko-Kamien­
na i Szycllowiec z ,,-oj. ki eleckiego. 

\V tej mierze na ostatnim posiedze­
fl,'anie lI'O.j, IÓll~l"ie!lo 

Incydentv W kuchni dla bezrobotnych 

l1iu nady Ministrów mial już zostać 
uchwalony projekt ustawy, przewidu­
jący te zmiaJ\~-. Pogłoski te notuje­
my z obowiązku dzieJ111il{Ur~kiego, 
zdaniem jednak naRzym należałoby 
wreszcie kwestie zmiany granic na­
~zego województwa przesądzić i zde­
cydować się ostatecznie, które powia­
t~· mają. do Lodzi należeć. 

Przy okazji zaznaczamr, że z dniem 
1 kwietnia rh. definitywnie z woj. 
łódzkiego zostaną włączone do ,,,oj. 
poznaliskiego powiaty: l{Qllecki, kali­
ski, turecki i kolski. Obecnie wszell<ie 
akta, dotyczące tych powiatów są 
przewożone do Poznania, 

Ł ó d ź, 24. 2. W kuchni dla bezro­
botnych przy ul. Młynarskiej 32 mia­
ły miejsce awantur~r, będące następ­
stwem lekceważenia swych obo­
wiązków ze strony personelu kuchni, 
jak j wadliwej administracji, 

bezrobotnych, dawała powód do 
skarg, utyskiwa11 itd. Stwierdza to np. 
fakt, że ziemniaki dostarczone były w 
si anie nałeżytym, a przez lekkomyśl­
ne i nieodpowiednie zmagazynowanie 
uległy zniszczeniu przez mróz. 

Bezrobotni odmówili przyjęcia 0-
tJiadu, uzasadniają.c swe stanowisko 
t~-m, że w pierwsz~-m rzędzie wyda­
wana zupa była zbyt rzadka, zawie­
rala mało ziemniakó\.,r i mięsa ponad­

Łódź będzie posiadała kuratorium 
to zaś przyrządzono ją ze zmarzłych Ł ó d ź, 21,. Z. Sprawa restytucji ku­
ziemniakó\\', wskutek czego nie nada- ratorium okręgu szkolnego w Łodzi, 
wała siQ do spożycia. jak się dowiadujemy, jest ostatecznie 

Na miejsce przybyli przedstawi- zdecydo\yana. W związku z tym ha­
cIele Starostwa Grodzkiego, komen- \"ił w Łodzi przedstawiciel centraI­
dant P. P. m. Łodzi i inni. Zbadano I nych władz szkolnych. Starał się 011 
spraw Q i wydano zarządzenia, zmie- znaleźć odpowiednie pomieszczenie 
rzajq,ce do usunięcia na przyszłość dla kuratorium. 
niedomaga!l. - '''brew pierwotnym zamierzeniom 

Stwierdzić nal('ż~r, że kuchnia prz~' urządzone ma b~-ć \V Lodzi pełne ku­
ul. Młynarskiej 32, llajwiQksza wAród ratorium, a. nic delegatura, a to z tej 
kuchni na terenie Łodzi, ho ,vrdają- racji, że po przyłączelliu czterech po­
NI po 2- 3_000 ohiadów dziellnic, od ",jatów wojewódzhl"l\' łódzkiego, do po­
~wn.a "Wskulck lcl'-.' eważcnia potrzeb zllalJ~kiego teren \\·ojC\\". lódzl\.icgo zo-

stanie zwiQkszony, g-dyż przyłączone 
zostaną prawdopodobnie z drugiej 
strony powiaty kutnowski, łowicki, 
skierniewicki i rawski z województwa 
warszawskiego oraz opoczyJlski i ko­
necki - z woj ew. kieleckiego. 

Niezależnie od tego przeprowadzo­
na zo tanie całkowita reorganizacja 
administracji szkolnej. Obecnie urzą­
dzone są inspektoraty obwodowe dla 
dwu do trzech powiatów. System ten 
okazał się nieszczególnie oszcz~dny, 
gcl~'ż ilość ill~pektorów h~ła lIiemniej­
~za, a 1l011<lllto kiero\\"nicr ::-.zkól, nau-

uie policjantów na służbie. 
P. Czcrnik odpowiadał osobno 

przed Sądem StarościJ1skim za zak~ó­
cenie spokoju i został ukarany 3-dm?­
wym aresztem. Od tego orzeczema 
złożył odwolanie. Odr~bną sprawę wy­
toczono za obrazę policji. TIzecz we­
dług świadków przedstawia się na­
stępująco: 

P. Czernik w towarzystwie innych 
oi'ób powracał do domu. Przy ulicy, 
nzgowskiej 5 zam,-ażył wychodzących 
ze składu żydowskiego dwóch Pola­
ków. Zwrócił im uwagę, że będę. ży­
dowskie ryby jedli wraz z katolickim 
opłatkiem i może to spowodować z~­
burzenia w żołądku. Nie podobało Slę 
to żvdowskiemu właścicielowi skła­
du, . który niezwlocznie wezwał poli­
cjantów. Ci, choć w zasadzie nie by­
ło jeszcze żadnego zakłócenia spokoju, 
bez wyjaśnień osaczyli Czernika i to­
warzyszących mu i wezwali do uda­
nia się do komisariatu. 

\Vywolało to oczywiście reakcję, 
następst,,'em której były ostre wza­
jemne powiedzenia, a pod adresem 
policjantów padły słowa; "żydowskie 
pachołki". 

ObronQ wnosił aplikant adwokac­
ki Paweł Szwajdler, który wskazywał, 
że za .ieden i ten sam czyn nie można 
pociągac: dwukl'otnie do odpowiedział­
no~ci karnl"j, a p. Czel'nik odpowiadał 
już przed Sądem Slarościllskim. 
Sąd Grodzki po rozpoznaniu spra­

wy wydał wyrok, na mocy którego p. 
Antoni Czernik ~kazany został na 
dwa miesiące aresztu. 

SOCjalistyczny 5,Łodzianin" 
przed sądem 

Ł ó c1 ź, 24, 2. Przed Są.dem Okrę­
gowym w Łodzi znalazła się wczoraj 
sprawa przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu .ocjal-żydo\yskiego "Ło­
dzianina" oskarżonego o zniesławie­
nie Drukarni Polskiej w Poznaniu, 
która wydaje m. i. "Orędownik". 

"Łodzianin" organ mIejSCowego 
PPS, znany korsarz prasowiec, upra­
Wiający w sposób wprost patologicz­
ny oszczerstwa i rzucający na prawo 
i lewo kalumnie i kłamstwa, na mar­
ginesie procesu Drukarni Polskiej 
przeciwko "sanacyjno" - ozonowemu 
,.I<urierowi Łódzkiemu", pozwolił so-
11ie bezczelnie zełgać, choć to nie mia­
ło żadncgo zwią;r.ku ze sprawą, że wy­
clawcy "OrQdownika" kupują u Ży­
dów. 

Cel tego bezczelnego kłamstwa był 
zbyt jasny, aby go tu podkreślać. Po­
nieważ kłamstwo nie mogło ujść bez­
karnie, pelnomocnik Drukarni Polski 
w Poznaniu, adwokat Kowalski wniósł 
przeciwko redaktorowi odpowiedzi al· 
nemu "Łodzianina" skargę o zniesła­
wienie. Z powodu niestawiennictwa 
oskarżonego, rozprawa została odro­
czona i odbędzie się w innym termi. 
nie. 

Należy zaznaczyć, IZ w imieniu 0-
skarżonego redaktora odpowiedzialne­
go "Łodzianina" StawińRkiego, wystę­
pował adwokat żydowski Loos znam' 
obrOllca w procesach przech,~ko ko­
munistom. 

g 

czyciele ora?: sami inspektorzy w ra­
zie wizrtacji, llarażeni byli na dale­
kie podróże, co pociągało większe ko­
szty i stratę czasu. 
. Obecnie wprowadzone mają b~'ć 
mspektoraty Rzkolne powiatowe dla 
pos7.czególnych powiatów. Reorgani­
zacja ma być całkowicie przeprowa­
clzona (Hl po('ztąku nowego roku 
szkolnego 1938,3° 
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B:aleodan tzym. •• a" 

Pi,tek: Cezary w. 
Sobota: Aleksander b., 

Wikt,)f m. 
Kaleadftl'll ,Iowlaalkł 
Piątek' SławoM; 
Sobota: Mirosław 

Piątek 8loilca: w,>chód 6.'9 
/'achód 17.23 

Dlug-ość (jr:ia 1( g. 34 min. 
laię~yca: '" chód 4.Q3, za chód 12.33 

Faza: 1) dzieó przed nowiem 

~re~ redak[jI i admioitłruii " to~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYtUR 4ł"UJK 
Nocy dzi,iĘ'j<r;ej d,żuruja apteki: Pastorowa, 

Łagiewnicka 96. Kahanl! L1;ydl. Lirlj"lIow,ki".<I 
80. KoprowskI . N()\Vol)1i!d~ka li. Rnenblum 
(tydJ, Śr6rlmiejska 21 , B.rtosĘewsld. Plotrkow­
"a 115 . Czyń-kl . J{okiciń~ka 33, S~nieck~-

RzgoWllkll:i1 Zakrzewski, Kl\tna 54, Trawló,u"" 
~Ja. Brzczil\~ka ;i6. 

'l'ELEFON): 
POioto .. i, .olej,lile lOl·IO. 
POiolowi, 1:'. C, 1\, 11111-<411. 
Pogotowie UbupleN I.i ~·lfj. 
Str!łi pioiewa 8. 

TEATRY 
Teatr Poliki - .. Dr Tl"fgh&t". 
Teatr l{a"UI,lIln!t' - ... lui~". 

, Teatr POPlIlllrlłY - "FIKle Skapell&", 

KINA 
CapiŁoi - .,Ten ~tu ona jedna". 
Corso - ,,_'ancy Stelle lIgi,nęła" l "Pew,M 

I~iekła". 
Ikar - .. Skłamalam". 
Metro - "Yo~hi\Vara'>. 
MimozJI - "HrIlbina "'1adiHow" i "Kly i 

pazury". 
Oświatowy - Słotu'e - "Ty co lIT Ostrej hI'i.­

cisz Bra mi e". 
Palace - ,;Wielka grze,s!lnlca", 

\ Puedwiośnie - .. Port A.rtura", 
r Rialto - "Przy dr~wiach !:unknilltJeb", 

Stylowy - "Jl!dnA na milion". 

KOMUNIKATY 
Sprostowanie urzędowe, OtrzymaliśU1Y 

następujące pismo: 
,\Y związku z notatka" jaka ukar-8ła 

sil! w dziellniku "Orędownik' nr 10 z dnia 
1ł. 1. 1938 r. pt. "Sprawa "wodnej" gospo­
darki spółdzi('lni mleczarskiej", Urzo,d 
Wojewódzki Łódzki na. pOdstawie § 11 u­
stawy praSOWl\j z 7. 5. 1774 r, prosi o ZIt­
mieszczenie następującego sprQstowania: 

"Niepl'ada. jest, jakoby przed Sąd('n1 
GrodzI-1m w Łodzi w spl'awie dolewania 
wody w okręgowej spółdzielni mleczar­
skiej - jako oskarżony stanął $taro~ta 
:Makowski, natomiast prawdą .iest, te sta­
rosta. Makowski W sprawie tej w charak­
terze oskarżonego ani świadka nie wyst~­
pował. 

,.Niepra wdę jest dalej, jakohy starosta 
Makowski na wyznaczoną na 12. 1. 38 r. 
rozprawę się nie stawił, nad yłając świa­
nectwo lekarskie. natomiast prawd e, jest. 
że starost/l MIlkowski nie nadesłał tadlle­
go lililtu o chorolJip, ponieważ nie był w o­
gÓle na rozprawę w dn. 12. 1. 38 r. ~, cha­
rakterze świadka wezwany, zaś odroczo­
no rozpraw~ li powodu postawienia wnlo. 
sku o zbadt nie sr.crcgu świadk6w. 

Za Wojewodę: 
K. Kowalski 

w z. Naczelnika \Vydziału. 

l "UCHU NARODOWEGO 
Nowa plącówka. WYdział Gospodar­

czy Sh'on. Narodowego im. Dmowskiego 
kcmuniku.ie, że na obszarze jego dzillla, 
nia powstała chrześcijańska placówka, 
zą.jmująca się sprzeda1.ą i kupnem użv­
wanej odzieży. Trudni się t~rm P. Kui. 
miera OpOCzYllSka, u I. Rzgowska 17. 

O skup fłlców aa Bałutach. .Tak infor­
muje Wydział Gospodarczy Kola Stron. 
Narodowego na Balutach. w dzielnicy tej 
odczuwa si~ brak chrześcij:ulskie.i placów. 
~i, zajmującej się sl<upem starych filców, 
Placówka taka miulaby zbyt 'dla SWych 
materialów w licznych kołach Polaków, 
wyrabiających bambosze i pantofle. ranne. 

Z 2YCIA ORGANljlACY .. 
ZABAWA "PRACY POLSJUEJ", W 50-

botQ o godz. 11 odbędzie się wielka zaba­
wa pt. .,Zmlerzch karnawału". Członków 
wUyliUdch branż Zjednoczenia zaprasza 
zarząd, Przyg"wa dO taflca doborowy 
zelpół orkiestr,. A więe członkowie "Pra­
cy polskiej", pamiętalcie, te Ipoty~.my 
się wszyscy na zabawie w 8obetę. 

Gdyby ktoś nie . mótł pOłegnd tarna. 
walu w sobotę, to będzie mial Ulotność do­
konać tego aa popołudniowel zabawie .. 
nieddelę, 27 bm. Pamlętal, bawisz si, " 
slebłe - ul. Bandurk.lego "11. 

Zebranie kupców r,Jlko"yola. IT)for, 
macyjna 7.l'hl'anie kupców l'ynkowych 7-
terenu cllle.i .f~o<lr.i odbędzie sie Vi niedzi!'­
l ę . dnia 27 bm. o godz. 10.30 w loka.lu 
"Pracv Polskioj" przy ul. Bandurskiego 
nI'. 9~11. PJ':l.emawiaó będą pp. Henryk 
I\l'zemisld i Henryk Sojka. 

Z Polskleao 'J'ow: Krajo~naweae,o, ,V nip­
dzielę. dnia 21 bm. odbedlilie sili wy(.ieoBka do 
:MiPjRkil'!(o Ml1~(\l1m FJtnografleznego (PiQtrkow­
sk:\ 104). Zhi6rka i zapiąy na miejscu o lfOdr.i­
n ie U-tej. 
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Ogólne zebranie "Pracv Polski j" 
Ddś, w piątek 25 bm., Q godzinie 

20 odbędlEie si, w sali "Pracy Pol­
ikiei" przy lll. Bandurskiego 9/10 wie­
uór oświatowy. 

Przemawiaj, na temat: liK l a· 

s o w CI y kła m t ą" - l»rezes .. Pracy 
Polskiej" Henryk Szulc. 

"Komuna okradła robQtntka" 
Jiln Szlychciński. 
Żydowsko-socj aUs tyczny 

6 ~ilionów 163 łvsiace łołvch 
na roboty kąnalizacyjne w Łodzi 

Ł ó cl ź, 24.2. Przedsiębior,'two daje to 1.080 tysięcr zlotych. 
mi.ejskie Kanalizacja i \Vodociągi w Nfi. kanalizację: z Funuuszu Pracy 
chwili ooecnej czrni przrgotowania -- 800 l~' sl(;'c~- złotych, z kredytu towa­
do zbliżają.cego się sezonu robót, któ- ro\Yego - 45 tysięcy zł, z funduszów 
re obejml,lją budow(;' kanalów, wodo- własll~' ch 200 t~'sięcy zł. Ra!f:om na 
ciągów i regulację rzek. Na rok kanalit;acje 1.01·5 tysięcy złotych. 
1938/39 preliminowano w t"m dziale 0- 'a l'cgnlflcję rzek: z Funduszu 
I"ółem fi milionów 163 trsiące 100 zło- Pracr - 450 t~-sięcy zł, z kredytu to­
tych. Fundusz Pracy przeznacz~' 1 1 warowego - 5::> tyslęe~' zł i 7. fundu­
milioll złotych. z kredytu to,,,,arowego . zów wla:'in~' ch - 195 trsięc~- zl. Ha-
3Z5 tysięcy, z funduszów własnych zem 700 tysięcy. 
355 tysięcy zł. Razem na WOdociągi 

100 tysięcy osób potrzebuje pomocy 
materialnej 

Ł ó d ź, 24. 2. W sali Rady Miej- to 33,3 pct budżetu Wydziału Opieki 

SocJal-tydowska uczciwość 
L ó d ź, N. 2. - Socjaliści z reguły 

przechwalają. się, że wyłącznie oni 
ideowo i uczciwie bl'onil,\ interesów r(}­
botnirzyrh, Szrzególnie Q . tro występu­
,Ią. np. przeciw tym (zupelnie slusznią 
zresztą), którzy r.ajmu.ię. naraz kilka 
posad i przez to odbierajl,\ możność za­
J'Obkowania tpn, którzy w ogóle pozo­
sta,ią. bez pracy. 

W praktyce dzieje się Jednak ina­
czej. Tak np, Bzulman (Żyd), ,vspół­
pracownik i to jeden z na,ibardziej 
czynnych socjul istycznego ,.Łodziani. 
na", ró\"nocześnio zajmuje płatną p~ 
sadę w biurze glównrm Komitetu Po­
mocy Zimowe,i przy ul. Głównej 48. O­
kazuje się, że haRla, gloszolle przez so­
cjalistów i Żydów, nie idą. w parzę z 
czynami. 

Miła małżonka 
L ód Ź, 24. 2. We wsi Groszkowice 

pod Łodzią. Zofia !(ulillska nawiązała 
slosunki z młodszym znacznie parob-
l~iem Stanisławem GrzQdą. i następnie 
zumierzala się pozbyć męża, by po­
brać się z kochankiem. 

\V nocy ur.hroiwszy się w dlugi nóż 
kuchenn~- zadała m~żowi swemu 48-
lt'tniemu Feliksowi !{uliński.emu cio~ 
w piersi, 101'7. ostrze zsunęło się po ze­
b] ach, fi. następnie cięla go w gardło. 

Kulillsklego w stanie nieprzytom­
nym odwieziono do szpitala, 

skiej prz~7 ul. P om Ol'::i l< i ej odh~'lo się 
1'; po iedzenie komisji finansowo-bud­
~.etowej. na któr~'m, oh ok dobat nad 
l'''lr;;latrzeniem budżetu Zarr.ądu Miej­
skiego na rok aclmini ·tl'aryjn~' 1938/39 
gros czasu Korni ja poś",ięcila spra­
wie budżetu opieki spolerwt'.i, Pou­
kreślano, że w Łodzi .iest okolo 30 t~'­
sięcy rodzin, licząc~-ch 100 tysięcy o­
sób, bez stałego 7.l'ódła dochodu. Wy­
suwała się tu kwestia opieki nad 
d7.ieckiem, młodzieżą. matką. Na 
ti:n cel przeznaczono na rok 1938139 
7~ 2.082,937. Stanowi to 04 proc. cala­
go budżetu Opieki Społecznej. 

Spoleczl1e,i. Lą.cznie budżet Opieki Adw. Kowalski wYJ"echał 
Spolecr,nej na przyszly rok admini. 

Na opiek~ nad dorosl~'mi pl'zezna­
c~ono na tenże rok 1.1 1.083.317. Jest 

slrac~'jny ma wynosić 3.166.254 zł. na posiedz. Związku Miast 
Stosunek ten budżetu opieki nad 
dziećmi i matką 64 pct do budżetu 0- L ó d ź, 24, 2. - Na posiedzenie Ra-
pieki nad dorosłymi 33,3 pet komisja dy .Naczelnej Związku Miast z Łod1;i 
uznala r.A. właściwy. w~·.iecbała delegacja, wybrana przez 

W rezultA.cie d'y~kusji komisja fi- rozwiązaną Radę Miejską.. 
nansowo-budżetowa postanowiła pod- ~V obradacl} zarządu Związku brali 
wyższyó w budżecie Opieki SpołeczneJ ud~lał. trmcza.sowy p~ezydent ,Godlew. 
kwotę o zł 3.500 na opiekę nad dzieć- SkI i mz. WO.le.wódzk~. W,P0sledzeni';l 
JUi II rodzin zastępczych na rr.ecz za- Rady N.aczeln~J. b~'ah u?zlał b. ,radm, 
~ngażowo.nia kon.trolcra tych 1'0d1.in'l w~rbranl na Z.lez~zIe Z~'l.ązku Mlil~t ~ 
oraz na rzecz pomoc~' prawnej w opie, ł·O!\.U 1935, a ~lanowlcle ad",. haZl: 
re nad be7.domną i opuszczona mat- mIerz I{owalskI, Zygmunt Podgór~kl 
ką, przehywa.i<!c~ w zakładzi~ prz\' - z Klubu Narodowego i Wolcz)'llskl, 
uJ. Sędr.iowRkiej 14, o 3.500 złotych.' Borucki i Joe1. 

Szkoł" powszechne w Łodzi 
Prąd zabił szofera 

L ó d ź, 24, 2, - Na posesji prz~7 ul. 
Narutowicza 95 zdarzył się wypadek, 
ofiarą którego padł zamieszkał~- pod 
tymże aclreRCm szofer Stanisław \Va­
s~o\Vski. 

w lokalach w'as Jlych iwynaj ętych 
Ł ó cl Ź, 24. 2. W porównaniu z la­

tami ub. wybitnie poprawił się stan 
lokalow: szkól l)Owszcchnych w Ło­
dzi. Wyraźnie wzrosła ilość lokali 
własn~'ch oraz zmalała ilość lokali 
wynajętych, 

W roku 1937 ogółem zapisano do 
szkół pows7.ecllllych 75.09G uzieci. Od­
działów w tych 87;kolacl1 w roku 1937 
byłQ ogółem 1.396. Izb Ickcy.in~· ch 
,zkoty pml"8z:echne posiadały w loka. 
lach własnych 304, w lokalach "'rua­
.l~t~· ('h 655. 'V porównaniu t rokiem 1933 wzro-

We wtorek, dn. ] marca o gorlz 20 1\' lokalu 
Towarv.!'stwa (A!, KośC'itl~l':ld 17l oclhpcl,~i(' ~ i ę 
wieczór loWIITZ)'sl>i dla C'zl/lnków i wprou'arlzo­
nych gości ~ trady('yjll~ ,,0 I ntki '·. 

Odclyty 01\tfwone,& K,zY~II. St:1 raniem sek­
cji odClzl'toweJ oddziału łódzkiego P. C. K. w 
niedziel~, dnia 27 bm. o gilrlz. 12 m. 30 w sali 
P. C. K, przy u\. Piotrkowskiej 190, oflc'yna 
I-ue piętro P. dr Olsz"wski wygłosi odczyt nt. 
"O czestsjtyC'h schorzeniach wieku niemo1"iece­
gO". 'WątflP bep;platn,. 

Z ddalalnośei P. B. K. w Lodzl. Zarząd Pol· 
ski~go Białego l(1'zyia OI'aE komenda Gnni~onu 
w porozumieniu z dyp~kdll '['pah6w Mi"j~ki('h 
llfllchamia w k~tdy piątek w rl'~atrze Popular-
11ym pny ul. Ogrodowej przerlstawie/lia dla 
żołnierzy tut. Garnizollll. 

Pi"rwsze inaugurucyjnr pnerl tn",irJ1il' odh<:­
rl.ie się już w dnin 25 hm, o gock 18. Orlegrąns 
będzie sztu~a Moliera "Figle Skapena" . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przemianowanie ul. Zlłgafnikowej. Ul. 

Zagajnikowa zostltnie pl'7.emiallOWllna na 
ul. im. dra Steffllltl I\opciJ1,' kiego. Xastąpi 
to jeszcze w miesiącu bie7.ącym po nadej­
ściu wykonanych tabliczek z nową nazwa, 
tl'j uliC'y. 

Bllclowa sanatorium w Skotnikach. ,V 
\\'y(h:ialę Zcll'owia PlIIJiiczlL('~O Zarządu 
Mi()jRkiego w 1.odzi odhyło sip. posiprli7.Cnic 
l~O~lli t!'lu Bu(j/Jwy :Olla lori LI m w Skotni­
.\cad,!, na któr'ym (l1'zl'd~' l\kllIIlWllnR. zosta­
ła spl'awa wyboru J,ll'ujektu lHl\lowy sanl!­
torium. l<wetltia tą 1.lijl/JlJwa ta się ;;pl'C'jal· 
nie powołana komi~ilł. Po <I~r)\ku~.ii ·wnio· 
sek komis,ii tej 7.o:-;l!lł pl'zyjęly. (lchwalo­
no wybl'aĆ do zl'pnlizo\\'illlill projc'kt Ol:na­
rzollv numeJ'~m lR, klól'Y otrzymał nil. 
kO!ll{ursie pienvszą Ilag;otlę. Autorami 
projektu tego sa, pp. in;;' . .Julian Ducho­
wicr. i ini. Zygmunt JlCajN'ski, obydwaj 7.e 
Lwowa_ 

~Ia ilość lokali, łasnych () 43 lokale. 
Zmalala w okresie lat czterec.h pokaź­
llle ilość lokali wyna.iętych dlll szkól 
powszecJl1wch o 98. Na poprawę te­
go stanu wpłynęło wzniesienie 2 no­
wych własn~'ch gmachów szkolnych o 
-iJ klasach łącznie. W chwili obecnej 
lniasto posiada 17 własnych gmachów 
~lkolnrch, liczących, jak wspomniano. 
304 izby lekcyjne. 

Zachocl7.i nieodzowna konieczność 
wzniesierlia ,ie zeze około 170 izb lek­
q·jnych. Ogólna ilość izb wynosi 959. 

I'iezaleinie od tcgo Komitet Burlowy 
Sanatorium w .'kotnikoch uchwnlił sz~­
!'eg clczyclel·ntów. l,t6l'e ma.ią być IIwzglęrj­
nlonp przy ostatecznym opracowaniu pla­
nu buclowy, 

Prudlz:koJIł miejskie w Lodzi. W roku 
1924 ut"'oJ'zono picl'wsz(, trz~r miejskie 
przcdszkola Iłcząee lącEnie 6 oddziałów, 
no których pl'zyjęto okolo !WO dzieci. \V 
okl'asie ocl 1923 do 1933 roku Ul'uchomiono 
(IQlsze 17 odcllliałów mlojfikieh P l';l cil szkół. 
fi w okl'e"ie od 1!)J3 do 1937 roku .i (l!!zcw:e 
2 nowe Qdclzialy. Ogółem .ie~t ohec'nie 
czynnych 15 miejskich przedsv.koli o lącr.­
Jlllj ilości 2,') otlrlzlałów, liczących 875 
miejsc. Tworząc własne Pl'ZerlszkoJa, Za­
rząd Mirjski nie zaprzestał subsydiowa­
nia przNI zkoli s).)ołecznyeh i r07.toczyl 
}lad nimi naclzór pcclag0S'~cznr. Sub!'y­
clium stale, przeznaczone na opłacanie ocl­
powiednio ,yykwaliIikowanych wyC!ho­
wawczyń. otrzymuje 16 przedszkoli apo­
lccznycłi. Jjrzll,rych 33 odd:dnly. \'\' ten po­
sób 873 clz.ieri w wieku pl'zedazkolnym 
b7.tnlri się w przedszkolach miejskich. 

Shuzaa Ikarga, MiPRzkal'cy ul. f\y­
marskif'j i innych. przyleg-<l.iących do 
I1zpv.ni nn. 2 przy ul. f.agoirwnirkirj :3:-1, 
wnirAli FI;nl'gę cło ZarząrJu l\1i!',ifikiego. że 
przy ~1apianiu 7.wil1r7.ąt 7;c]lllnyrh wylącz­
nip dla cp16", tf'rJmic7.n)'ch, ~azy i parę 
w)'pn,,:r,c7.ę. - I~ pl'Zf'Z rury w kierllnJm u­
lic pnylrgającyrh i Oelgr l.antee1.yszcza 
PQWiRtr7.p. 

N[\ skut!lk tri "kargi 28 bw. udajP !Ile 
na trl'rn f\zeini nr. 2 SPf'CiA lna komiS.la: 
klóra zbada "Iosunki i wyda znrzl\dzrnia. 
ZI~ll('I·7.~.ią('e do Uilun Illclu. nip<lomagań. ja­
kIC' mlpsr.l'l\l'ry wilkazah w skardze. 

Dyrektorzy szkół średnich w ŁOdzi ob· 
radują. W sali nady Miejsklaj przy ·ul. '. 

'WaszewRki przystępując do napra­
wy auta przecię.gnęl kabel wraz z lam­
Pł1 i ~ nieu<\talonych dot~r chczas przy­
rz~rn spowodował wyladowanie się 
prl;\du. ,,,,skutek czego zostal porażony 
i poniÓSł śmierć. 

\Vypadek nie zostal spostrzeżony 
przez n iko/?o i dopiero po dłuższej nie~ 
ohecllośri \"~RzewRkiego, gch- rozpo­
C7;ętO poszukiwanin, ?:Ilflleziono go już 
martwego pod RAmorhodem. 

Zarządzono dochodzeniA celem u­
Rłałenia Pl'zrcz~'n~' wypadku_ 

Pomorskiej oclbyly się obranv dyrektorów 
szkól śl'rdnich. op;ólnokfiztllłc/lcych i za. 
wodowych z łJoclzi, poświl)cone 7.agadnie. 
niu pr;l~'!'pmlObipnia mloclzieżv do obrony 
l':l'aju. W obl'adach. w których uczestni­
czyło około 100 osób, wzięli równirż udział 
kom('nfłnnci i kom!'nclantld hufców szkol. 
nych. Z l'amirnla Min, W, n. l O. P. przy. 
byli nacz. Adamrzyk i wizytator S~w(>­
ryn, \VYllloszono odnowiednie referaty Q 

pl'zyspofiphieniu mlodzirży sv.kolnej i za­
poznano się z zasadami obrony krajowej. 

KRONII<A WYPADKÓW 
Pożar w przędzalni. \Vskutek krót· 

kiego spięcia wybuchł w pnędzaJni fir­
my Szapowal przy ul. Kilińs\i:iej!'o 2:12, po. 
żal', Po kilkIl mintltach pożar ugaszono, 
Ta miC'jscu były trzy plutony straży . ..". 

SI I'n ty nipznaczne. 
\V uhikACji domu przy ni, Rzgowskiej 91 u­

silowala por.bllwić sil' ,;,ycia przez zażYcie esen­
cii karbolowpj 17-lel)1ia 8tamsiawą Gal8ntów­
na (Korzeniowskiego ~n), DespC'ratkę PO ulllrleie­
niu pierw~zl'j pomo(':;, pogotowie przC'wioEło dl) 
szpitala w ątanie cip,żkim. Przyczyna zamacba 
samobójczego były ni('pol·o?ł1mien~a rodzinne. 

W hflrhaci~rni Aitpl'o FinkplRtl'ina prz, ul. 
T,n~i""'lIi('kiC'j ]8 w cza.le rrwizji zatrzYIDRnO 
kilk~naś('ill osób, llpr:rwia.ioC'ych hRZqrr]ow", gry 
W \.:~,·ly i ko:'C'i, Wlaścirj,,1 z~\iladll został ska-
7.1111:\, pr7.I'Z ~llcl staroscili~ki na 50 zł grzYI\'ny. 

7. 1 abóVl k! ~t!'f:llla 7,akrzrw~k!('g'o rLudwi­
~i J2l skr:tQzionQ l ~kRoaliprz Wlll'tCl~('1 400 z/. W 
j,lo(,)ohny ~P03ólJ na PORtQ~l\ .,rzy • tacii benlty­
now!,j (~arlltowicza !)~) .kl'ild~;·ono z 4 tak~6wek 
la\{sllmiE.'rze wllrto~ci ]000 zl. . "r zRkło<lach Hofl'irhtera (Katna 15) IV CZ/I­
sle pr~('y ll~egł. lVypndlcowi i doznał obE'rwani. 
praw,,? ellolll. az do PI'~~gllhifll rohotnik. 48-latni 
FrallCluek Sza fra liski (PllbinniC'ka llll. Ranne. 
go . w stanie cir.źkim pogotowie odwiozło da 
szpitala. 

P d ł t IJlleti~l, ('I w,datt tnqd{llowol. I o4blorePl w a,enturacb !.35 zł. Za II r$e p a a I)dnola"nle do dolQu odpow"dnia dopłat •. N. poc,t,eh i u IIstonoBEÓW 

O d wul
oka 1II1".IIIIIUI, U4. kwnt.ll1l. Ił &.85. P_t, prz,jmuje zamówienia t,.lko 

rę O lIa fi wyd,1I trrodnlo1!l:o (l)ęł p'ol1ledli,lkołVCICOl, ~ Pod opuh w Połece 
zł .00 (7 wyli a(\). - Za,ranicQ od '.\lO ~ do II 5 .• 0 hl.lotni, od kraju). Nakład i olcwnkl: 
Drukarnia Polska, Spółka AkCJi"'. Po,nat\ •• ~. Jl,reln TO. R"kopi8(iw niezAmÓwionJcb 
reilakcjii. n!1! zwraca. 
W ruie \, ' ypadkÓw .powodowan,." .tł. ~, ...--~ w .. Idad." .trajkó ..... itp, w'da ..... nictwo nie odllG"iada .. "'tareee.t, •• a, a ~ al, ...... ·raWa dOllla"·-'a .... "I,d~ 
.• , .tarclOOnJch numerów lub odazko!lowania. - , .ouu .. .. ~ 

.~. 



Sfrona 8 ORĘDOWNIK, sobota, dnia 26 lutego 11138 

dla dzieci • • • - jako paple o 

Numer 48 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
w dużym wybol'Ze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński - Łódź, ulo Piotrkowska 79 

n 5794 

Ogłoszenie. 

dla dorosłych •• -Ialea 'nladonie (sur6wka) 

dla chorych •• -Ialeop.oiywienie dietetyczno 

wybitnie zdolny. na rolloty samochodowe, aparatem 
duco i pendzlowo ręczne połrzebny od zaraz. Zgło­
szenia wraz ze świadectwami kierować do Fabryki 
karoserii samochodowej w Kaliszu, ul. Limanow­
skiego nr ,. ng 6790 WYl1zial Techniczny Zarządu Miejskiego w Łodzi ogła· 

sza przetarg nieograniczony na przewóz 7000 ton cementu. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~I ' ;\Tarunki pl'zetargu oraz szczegółowe informacje otrzymać 
'! można w referacie gospodarczym Oddziału Drogowego, Plac 
Zakład krawiecki W.OLEKSIEWICZ 
~ 'l8' ŁÓDZt Sanocka 14, telo 189-65 
Materiały ze znanych fabryk bielskich i łomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl.Reymonla 

Wolności nr 14, pokój IiI' 34 w godzinach od 10 do 12 co· 
dziennic. Termin składania ofert upływa dnia 8 marca 1938 
roku o godzinie 12. 

P 2628-K. 616 
Łódź, dnia 23 lutego 1938 roku. n 6599 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszedn~e przyjm~je 
szenie nie może Drzekracnć 100 słów, w tym Oglolzenla wb6d drobnych: l-lamowy milimetr 3. grosz,o się do godz. 10,30, w soboty i dm przedśwlą-

5 naglówkowych. teczne przyjmuje się do ~odz. 9,30. 

I[ lir Sprzedam I 46 Wymiana 
,.1.0_DIIIO.M_Y_-P_A.R .. «:"'.ELE spiesznie. nowy dom. koloniałka. mórg pod P02ln~.niem. zabuoQwa- z.boża .. handel w.ęgl.a. qobrze pro-
- -- 8 mórg. przy domu. bez dlugu, - nia kOIIhpletne l'nwenlarze. Cena speruJact: wyrlzler!'awle. Oferty 

.... o o Zgłoszenia agencja Oredownlka. 1-0000. w'Platy ,()(){). Czachorow- OręuowllIk. Pozna n zd 84292 
Aam.tenlCę Mosina. n 1> ~HI ski. Poona ll. świcty Wojciech 30. P' k • 

II piętrową. li) łokatorow. P01JTla- zd S;; 338 le arrua 
ni'\} lI'! ()4)() wpłata wedlu;g uf_od~. Kolonialkę be~ kpnkurencji od .gospo.dar~a-
ok.az:<'Jm.e 6Prz,e.da,m. \\ ed'zi:Jww- magiel. urządzeniem. towarem - 105 obJęCie z.araz. --:- piec Plerslowr 
ski. P02lnań. PIl!!knry 11. ~ pokojowe kuchnia dz.ierżHwa d POZlf ani~1l1 ps,zen.nl'ch zabu- sklad. ml.eszkallle. 2.kh:n JaroCl-

zd 8" 2S9 65.- sprzedam 2.200.- O~erty a~wall'ia I murO'wa,ńe 'komp!'etne ~r kaucJf 50%, dZlerzaNa :-'t 
Orędowlllk. Poznali zd 85136 inwentarze 23000 ,,'pIaty ID 000. J ug .Ug0:P~' l ~.o~zenl; O" a , 

CzaochoroowSlki. PO?lnali. świety arocm. I su~s J1i3~ . Parcel 
bu{lowlaJll}"ch najwnęks~ wybór 
w",z~,t.kiclL dzi·e-Inicaoch. cen.y zna· 
O2Ini.e lImQr7A>ne. pla·ny zatw'Ierdllo­
ne. "Osad1lpol". Pozman. R2Ieezy­
pOSllold,tej 9. Zld 8-5285 

Tanio 
na sprzedaż. rozlewnia octu wy­
twórnia wód mineralnych. dobra 
egzystencja. Zgloszenia Bręczew· 
ski. Szamotuly . Dworcowa 40. 

Woici~ch 00. zd 85337 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Sześćdziesi3tmorgowe 

Dom 
pod PÓ2ma·niem. 3 ubikac.ie. mor· 
ga ogrodu 3000 , ... -pla ty 2 ()(){). -
Ozacho,rowski.. PO:m1ań. święlt.y 
Wo.iciecb Sil. . zd 85 340 

Willa 

zd 85096 
przy Poznaniu. ziemia buraczana 
kompletnie zagospodarowana - Z bO Ogrodnik 
19.000.- wplaty 11.000.- Kosten- gu lono kawaler szuka 'posady od zaraz. 

Bellu kantówki cki. Poznań. Pocztowa 15 - 2. pozwolenie na broń wydane przez Oferty kurier Pozna(lski r d 8- ~6- t:>tarostwo 'Yloclawskie i).aaza1mn·lleę. zdg S;; 152-3 loco plac sk adowy oraz wedtug _____ Z __ i>_i>_i> _____ Ignacy Augustyniak, ... >. 

list pomiarowych G d t gm. Piaski. ng 61);)1 Szofer 
BlochV. deski ospo ars wo I[ ~ mlod". w krytycznym polożeniu, 

dla builowli i stolarzy dostarcza 58 mórg. buraczanej. 6 pokoi. bo- 23 ROZMAITE szuka_'posady tylko za u~rzYąla-
tartak zakladów f-my sraty inwentarz 18.000. wpłaty o nie. Zygmunt Pawłowski. Klel-

Uczeń 
krawiecki. dobrej rodzin", nie­
ladnik potrzebni zaraz. - W.' 
Grochowaiski mistr21 krawiecki, 
Kiszkowo. powiat Gniezno. 

n 6911 

przy traIl1JwaQfl1 4 mie6'l!:ka,ndowa. 
o!l'ród 3,,00 dochod'll 29000. "I\"Jl'la· 
ty 20 000. Cr,achoroowski. PO'~al'i . 
t§wi~ty Wojciech 00. 7ld 8-~:M>3 

Perkloewicz 11.000. Strabel. Poznań Sl~~·ac.- czew. pocz.ta Kolo. zd 85116 
kiego 21. zd Sa 412 Starsze starszy pomocnik. z karta ne-

Ludwikowo-Mosina. mieślniczą na stal a posadę. może 
P 2981·8,32 malżeństwo bezdzietne. posiada- Szukam się ZKłosić. Zgloszenia Orędow. 

Fryzjer 

Dom jące sldad przyjmą sierotę. pr~!- posady samodzielnego prowadze- nik. PoznaI\ zd 85121 
Motor łllczemem do rodZinY. gotó"\\ j<:1I nia gospodarstwa lub zastępstwa 

przy Poz,nan i,u piętrowy. sklad.em 
dW'le morg,i ogrodu 113 000. w'Płaty 
8000. Oza,chorows'ki. Pomań. -
ś,,'ięty Wokiech 3{). zd 85341 

14 500 

gar;owy 6 K. M. w dobrym sta- i 2.000.- OJerty Orędowlllk. .I: 0- gospodarza. długoletnia praca w 
nie sprzedam. Maciejewski Tokarn ę znań zd 8<> 040 rolnictwie z dobrymi śwjadec-
Swarzędz. Rynek 36. u.żYOWMl,ą do metalu. okooło 3 me· . ~ twami wszelkich pracach w roI-

zd 85322 tn długości klllpię. Ofe<rty:. Ą· 26 SZUKA POSADY nictwie. jestem doświadczony. -:-
Geieler. Bud'ZYli. pow. Chod'21lez.· kawaler 2!l lat. Adres Artur N~-

Sklep ZI<i 84500 kowski. l\Jorasko. poczta Suchy-
galanterii z powodu choroby za· Ogloszenia do 80 sł6w dla poszn· las. Poznali. zd 85 027 

Wspólnik 
do mlyna wodnego, czynny lub 
nie. ka{!ital 3-4 t;j'.,sięcy. Zglo· 
szenia Orę(lownik. roznatl 

zd 85117 wpłaty 10.000. rJom no.w~ przy 
tramwaju. donosi 165 mlcslęc~ll1e 
Czachorow~ki. Poznali. śWlęt4y. 
Wojciech 30. zd 85 a <-

raz do sprzedania. Z)(lo~7.enia Odpadki kuj.acycb POSl;ld~ ~ tej. rJlbr)c;e 
Orędownik. Poznań zd 85387 metali oraz 10m żelazny stale obl1czamy pOd Jeb neJhtrzecleJ ceme Pąnna, Sprzedawcy 

kupuję. tllace najwyższe ceny. - ro nyc . lat 18 z dobreJ rodz1l1Y. z u),;:oń- .._ 
Leworamienną Nowak. Poznań Polna 30 czona szkolą powszechną znaJąca praca domokrązna. klerownIcJ I[ 2. PIENIĄDZ I maS'LY'ne cholewkarska .. Si,n,ger" zd 89 543 . a) S1Jtl~ba dontowa robótki poszukuje posady począt- gruP. wysoki zarobek. st~y ano 

jak nową. śpilffi'zni<e sprzedam ko- ~ " kującej ekspedientki branży obo- gażeme~t zagwarantowame to· 
rz'"st.nie. Ofe·rty A!!entwra O·rD- jętnej łub też do robótek. Łask. waru ......... orona ... Łódź. Pogonow~ 

, - w oferty Kobrzyńska. Trzemeszną! skiego 45. zd 85090 Wspólnika d'ownilka. KiiS'llkowo pow. Gni,e- Panna plac !{ili,iskiego. zd Iii> OSo 
.' . 2Ino. n 6!}36 28. szuka posad v gospodyni sa-

~~ :~g[;ei ~~~cR~r~~~[iJ g~t~~k~ 'EIO MAJĄTii li Warsztat rąotnej osoby. pf!rty Orędow- Gospodarz Na 
2 '000.- zl. Oferty Orędownik, -. szew~ki. kompletnymi narzędzia- nik. Poznań zd 8<> 112 szuka posady do prowadzenia go- powiaty województwa. inkasent 
Poznań zd 84293 -- mi. maszyna cylindrową. IJ?alo Panna spodarstwa. kilkuletnia prakty- miesięcznie do 30.000. Zagw·aran. 

li Trzydzieścimorgowe używana kartą. rzemleślmczą ka. sumienny. akuratny. Adres towanie towaru. Chrześcijanie. I[ Ż '1a . . . I" 500.- Agentura Orp,downika - która pracowała w kawiarni cu- Orędownik. Poznań zd 85066 .. Korona. ... Łódź. Pogonowsklego 6. O ENKI psz~n.no-żytllle. polsklęJ p~rce aCJI Kiszkowo Gniezno n 1> !lai kierni poszukuje posa. dy za s.kro- 45. zd 85 097 CZDSClowe zahudowallla. lTIwenta- .. d Of t 
~ -00 I ' 000 'r' t mnym wynag-ro zemem. er y SUmlOenny rze 5.i> . wp aty 3. .-" 111 ą, .. :I O d 'k P - d 8-129 

Kawaler P.oznań. Ratuszowa 27 .. Jafllp_d,J).;18. DZIERŻAWY rę owm. OZI1~Z <> lat 30. przyjmie posadę woźnego. R b m"k 
dzierżawca mh-na wodnego i go- ma. zd 1);) -;)- I_.~_________ G t o m stróżostwo lub jakąkolwiek inną. O O l ...... 
6podarstwa poszukuje tony z ma· O owanie Złoży zabezpieczenie 1000 i wię· kawaler. do koni. potrzebny. 
jątkiem 5 tysięcy. Oferty Orę- 76 . . Poszukuję samod·11ie-1ny.m w ""pokojny dom, cej. Oferty O'·edownik. Poznań gwarancja 300 zlotych. Bloeh 
downik. Pozna(\ zd 85118 m6ng. 2 ko'nie. 8 krów. mas'z,ne- rzeznictwa z urządzpniem w SlZubm posady. Oferty Or'l'llo()w- zd S;; 057 Poznań. Aleje Marcinkowskiego 

Kawaler 
ria ,komlpletna 15000 wpłaty 8000. mieście powiatowym lub dużej nik. Poznań zd 85 400 -----...:..:~:.....:..:...:..----- 15, mieszkanie 5. zd 85 UM9 
Cza.chorow",·ki. P02lnan . !Ow i"t'\" wiosce. bez konkurencji. Oferty Ekspedientka 

l:it 30. posiada 80 morgowe 1;'0-
&podarstwo. pow. Czarnkowsklm 24 

Woici,eob 30. zd s;; 336 Orędownik. Poznań zd 84786 branży piekarsko cukierniczej 
b) Inni średma szkolą - dobre referen­ Ogrodnik 

szuka panny majątkiem 7.000,- MI 
Cel matrymonialny. Oferty Orę- moorgi zabwdoow3nie masywne. du- . yn 
downik. Poznan zd 85071 ża ",-.i'eś koooielna_ ba rd,z-o korzy- motorowy. 30 ZJeml. pr?y. Ppzn:;t. 

simie cena ,,()().(). czacllOrowski'j niu. sprzedam ll;1b wydzl!lrzaw}ll 

cje szuka posady. Zgloszenia do kawaler. do warzywnictwa 4?<i 
Orędownika. Poznań zd 85 S&l zaraz potrzebny. - Zg!oszema. 

Szofer _ mechanik Kucz. Żabikowo. zd 85 0iI2 
poszukuje posady. najchęb)iej we Młody 

Kupiec P02lnań. święty Wojciech 00. ta.I11.o\ Zborowsk}. Poznano 1:l5~~li 
vo'lasciciel dużego przedsiębior- zd S;; 300 WieJSKa 28 - li>. zd 
stwa. lat 45. pozna panią. do~re. 
go charakteru. Cel matrymolllal­
ny. Mala got6wka dla wsp61ne­
gO dobra poźadana. Oferty Orę· 
downik. Poznaj! zd 85 ()58 

dworze. Z~!oszenia redakCJa Ore- inteligentny. wszechstronnie u­
downika. AaJisz. n 6 !I,;3 zdolniony poszllkuje jakiejkol­

wiek pracy. Oferty Cieszyn. -
skrytka 40. zdg 84572 

Uczeń 
fryzjerski. który chce doko1\czy~ 
naukę może się zglosić. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 85253 

Kawaler 
lat 31.. pofloiada sk/ad toW'a!J"ów 

KRA OWE , krótkich poszu!ru,}e panny wyli;- ._'!'IP.!'~."'''f!Il''!!'II!~!'!'''.~P!!a. 
&zego W1Zr()oSltu dobrej rod,z;iJllY do •• It{'JII~('li'J!:1i.11. 
lat ~. za,m,r!owail1iem do k'llJpiec· - -- Katowlee _ 11.40 plyty z \Var-

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

twa. cośkorn-iek gO'wwlki pożąda- Sobota. 26 lutego. szawy; 13.00 koncert życzeń; 13.15 14 00 II '1' I _ W I F'-
ne. na,jdiętn.iej prO'\\"lmcji.. celem 6.15 aud. poranne: 11.15 audyc.ia "ŻYCZY!lly smaczne~o" - D?UZY- gar~" op.e ~to~:rta. 'i7,O~seSezto~_ 
oienocu. Ła!;lkawe oferty l>r05IZC dla s.zkól: "Śpiewajmy pi~enki"; k1ł obiadowa. 'Vykona.wcy. Or· holm _ Koncert solistów (harfa 
do Oreodownika. P=ań 11.40 walce z baletów (plyty): :- kle.~.lra salon?:",~. pod dyr. Jaro- i &krzrnceJ. 18.00 Praga _ "Niech 

zd 8-3008 11.57 sYg-nal cza~u; 12.03 audYCja sła\'l!- L:s,zcz~nJ!kleg~ .. Malgorzata żyje karnawał" wesoły progr~m 
MS polud,niowa: 15.30 wiadomości go- SośnI.a,nka:- PIO:Seffl~!, ~.erzy He· muzyczny lv.l0 l\Iona('hium. Pie-

SPRZEDAŻE __ ,. spotlarcze; 15.45 Teatr Wyobraźni rald l Marla'n LI<fl~lT~k.1 - _ąuet śni z tow. lutni. 18.45 Budapeszt 
-~ dla dzieci: "Sprawiedliwy wyrok" fortcp .. Jal1u~1!:. "oznIa.kowskl --:- _ Utwory Revtiego w wyk. or-

- sluchowisko (ze Lwowa): 16.15 konfelI'~nsJe~ka. 14,35 IIOS.luchaJ- kiestry cygal'iskiej i solistów. 
Od polSlka muzyka IV wyk. orkiestry mr rev.eJJe:rsów - płyty. 18.1~ 1900 L d R M 'k 

zaraz sprzedam w Kaliszu sklep \\ . kowej pod dyr kpt Mieczy wladomośQl &portowe; 18).!) , on yn . - UZl a cy-
"'I·n.nO _ kolonl·alllY. Dobry punkt 'OJ& I" - . . 'V'l' ). 1650- \Ys.pomnienia le<>ioJlowe za ul- galiska. 19.15 \Viedeń - Koncert 

sla wa "oscIeszy (z I nR. . "" _ t '. ~18 95 W pod- wiedeliskiej ol·k. symfonkznei 
ZgloRzenia w redakcji Orędown'- pogaC!a!1Ka ?ktualna: 1~:~ .. Na ~iejski~e~~~~ku" '-_" koncert (Cbopin. Weber. Liszt. Lu.ig,in1 i 
ka. Kalisz. n 6 !lS2 PO~klr; ~la~r~k B.rerali'15 -;;t~~: TO?Jrywkowy. Wykonll'wcy ślątlki in). 19.~5 Wroclaw _ Melodie fil-
Reprezentacja ga fan t a.z c °I,~a 'ce":o ll'ried- Kwartet Ludowy; 18,45 pogadan- mOWQ I operetkowe. ~O,OO Praga 

ry or eplanow ~f.1a.. . . ka _ .. Król wł6częgów" operetka 
MotocykIJ mana w w:yk .• lamny Famlller- . Frimmla. Sofia _ "Requiem" 

Phli Hepnero~eJ: 18.00 pogad .. sporto- Kraków - 11,40 plyty z War- Faure:;e. Sztutgart _ Melodie 

r!O!i Wu~~~1!II = wa (z )yllna) oraz; .. Po bIegu na szawy; 13,45 koncert Życzell z operowe i operetkowe. 1\Iona­
Hecker 1ą klm. - wll!SJ13 korasp. telefo- plyt; 14,43 wiadomości; 14.50 z ehiom _ "Karna wal monachij­

o l'riumpb - mC2lna z Lahtl: 18.}O ~ogl!dank.ą twórczości Piobra Czajkowskiego s.ki", 20.30 Strasburg _ Recital 
motorem sl?olec~a:. 18.15 tance ,I Plosen~1 - płyty; 15,15 pogadanka aktu· fort. Aleksa,ndra UnitIskiego. 20.40 

Sacbsa. hls,zP3nskle (płyty); 18.35 audYCja alna' 1525 wiadomości gos,podar· \'1,. d - N W' d . " 
Swiatlo elektryczne. Rejestra- ella wsi: SamQwob - felieton cze' ' 18'10 wi3ldomości SlPol.towe' le en - .. 1 oc we le. llIU 
cja jak rower tanio sprzedaje prawno spoleczny; ~9.00 aurlycja ls,i5 .. Kraków WCZOl'3jszy i dzi~ ~k1~~ó~~~0 ~~ ,~okala~ .wleR:q-

Wul • Gum dla Polakow za granlcu 1 .... Szczer· ~iejs,zy"; "P,rzechaozka po zbu- l ... ~ 'V d:) -S 't' kUliza) • I -
biec Chrobrego" - oPowladal11e rzonych kościolach Kratkowa'" er op. er lego. z o 10 m -

poznaft Wiplkie G"rbaf'Y 8. dla dzieci. 2. ~Na wschodniej TU- 1830 recital "krzypcowv Stanisla~ Muzrka baletow~. k~,eromuenJster 
pg 2560-1-5Q.133-4 bieży" - aud. ze Lwowa; 19.50 .' Milk . ' ki' - .. Baron cygan", -Iopt. ana 

d nk kt l . 20 00 'Val- wa uszews ego. Straussa. Budapeszt - M-uzrb 
Ford ~~~iedeli~kre" ~ ~;eretka ; 3-ch Lódi - 11,40 płyty z Warszll- cygalls,ka. 21.30 LyOn - Transm. 

osobowy. rocznik 29. dobrym sta- aktach Janów Straussów (oica i wy; 15.00 o wszys1lkim po trosz.. z opery. 22.15. Luksembnrg 
nie. gotowy do jazdy sprzedam. syna). W przerwie ok. godz. 20.40 ku: 15.10 utwory wi-o)ooczelowe ~oJlcert .symfO;I11c-.my z udz. Do­
Zgloszenia Agentura Orędownika d~iennik i pogadanka. 2.2.00 mu- - liyty; 15.27 lód'?Jka giełda; 18.10 dl·a I:eldm . wIOlonczela). w pro­
Jarocin. n 6 !J~3 zyka t:lnee~na. WYKonawcy: or- sporl; ltl,l!i poga.daD1<ka pt. "Pier- gramie; D"':0r..zak (koncert wio-

kiestra 'l'adeus.za Seredyńs,kiego w,;ze zrE:uy auminJstracj~ pall- ]QI1czelowy) , 8chul)el·t (sY,!TIfOll1ja 
Skład (ze Lwowa) , zespól PawIa RynaSll, stWOW{)ŚCl po}skiej w ŁodO!oi w 1918 TIr. 7).?3.01> R. PllrlS - Koncert 

papieru. pewna egzystencja - pOlska kapela ludowa Feliksa roku"; 18,25 nOlwe na-grania r~ muzyki symf. 24.00 Sztutgart i 
większym mieście powiatowym, Dzic"źanowskiego (z \\ a r~,,1 wy). rywkowe - płyty; 18,45 rozmowę Frankfurt - Koncert z płyt. R. 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 'V przerwie o godz. 22.50 ostatnie z radi06lucbaczami - pl1ZeprQIwa- Parill - Muzyka taneCZilla (do 
Orędownik. Poznań n 1\ 926 wiadomości dziennika. dZli dYli". Bohdan Pruwłoow,jcz. drugiej). 

Ekspedientka 
dzielna z branży bławat6w. towa-
r6w kr6tkich. konfekcji poszuku- Propagandzista 
je posady od zaraz. Zgłoszenia inkasent. samotny. wyjazdy. do­
Kurier Poznański. Gniezno 1564. brze prezentujący się got6wka 

ng 6041 400 na towar. Oferty .,Par". Al. 
.. .. Marcinkowskiego 11. .. 53.460" 
.. 27.WOLNE MIEJSCA.- ____ P_2_980_-_5_3,_46_0 __ _ 

Fryzjer 
potrzehny. l1mający damskie a,l~o 
dobry mooki p.ro,,··iJlcjH. utm,yma­
nie. tygodniówka. Ofe.rty Orę­
downik. Poz.nan zd 8-3 Sf.J:.5 

Bufetowiec 
Lub bufet()wa kallJJcia do samo­
d~ieLnego prOlWadzE'lll ia restaU'Tll­
di J>Otrz.eooa zaraz. OfNty Orę­
d()/wni,k. PO?Jllań zd 85 275 

Humor zagraniczny 

W dobie przyczepek wl,,~keDdowycb. 
- Przestań się niepokoić. Policjanci drogowi nie ści-

gają nas za szybką jazdę lecz flirtują z naszą I{asią. (M) 
«"Passing Show", Londyn)o 

o nł oszen ia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
.... redakcyjnej 30 groszy, h) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost~tniej stron~, l-tamowy n;tilimetr 30 groszy. Ogłos~eni~ skomp!ik0l,Vane, z zastrze2eni~m miejsca - od poszczególnego wypadku 20~ nadwyżki. Ogłoszenia do bietącego 
wydama przyjmuJe~y ~o ~odzIDY .10,3~, !\ do wyda~ medzlelny:ch l śwIątecznych do godZIny 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza .. WIelkopolskI przyjmujemy do wydań bieżących 
>lo gadz. ID, do wydan med:ufllnych I śWI'.\tecznych dma poprzedmego do godz. 8. Za błędy drukarskle. które Ole zmekształcaJą treścl ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Oglo!'zeni') przyjmujemy tylko za oplalf! gotÓwką z gory. [{onlo \V P. K. O. nr 200149. Pocztowe konto ror.rachunkoll'e Poznań 3, nr kartoteki 03. 



5)" 
. Rajmond stał pogrążony w niemym 

zachwycie. Solange znala swą władzę; 
wiedziała, że mą.ż .ią kocha, może bar­
dziej niż pierw::izego dnia. Postąpił 
kilka kroków, a żona powstrzymała go 
gestem wznio.łym. 

- Chcę widzieć moje dziecko!­
rzekła. - Nie może z zasłaniać się wo­
lą. matki, bo jej tu nie ma. Uówisz, że 
nie przystoi, bym jechała sama? Cze­
mu nie jedzie!"z ze mną? A jeżeli rze­
czywiście nie możesz, to mogę .iechać z 
panią. Fosca. Zresztą po co słowa, chcę 
Widr.icć syna mego. 

Hajmolld o ' łupiał. Przywykły wi­
dzieć Solange zawsze uległą. i zrezy­
gnowaną.. zuumiał się tym wybuChem 
gniewu i taką. energią. woli. Alboż 
wczora.i jeszcze nie uległa? Skąd tak 
nagle rozdrażnienie? Solange pierwszy 
raz rozpocz~·.t.,\..ała z nim walkę. Sądził, 
że i teraz opór jej długo nie potrwa. 

- Źle mnie sądzisz - rzekł - o to­
bie tylko myślałem. Delikatna jesteś, 
podróż w nocy, wśród zimy, mogłaby 
ci zaszkodzić. 

- Nie umiesz nawet kłamać, ru­
mienisz się zmyślając takie pow1>dy 
błahe. Alboż Herve nie należy tak do­
brze do ciebie, jak do mnie? \Vzbra­
niając mi spełnić obowiązek sam się 
od niego UChylasz. Nie chcesz, abym 
jechała do Dijon, bo kochasz mnie dla 
siebie, nie dla mnie, bo śmieszna two­
ja zazdrość bUli tuje się na myśl, że bę­
dę sama. 

Nie chcesz, abym jechała z panilh 
Fosca, bo trzymasz z matką, która usi­
łuje mi wydrzeć serce dziecka. Mów co 
chcesz! Nic nie powstrzyma mnie od 
spełnienia powin~lOści, ani matka, ani 
nikt na świecie. Chcę widzieć mego 
syna! 

Solange nie pamiętała już rozsąd­
nych rau pani Foscu, Cała porwana 
była uniesieniem, lecz zbyt dowierzała 
swym siłom. Opadla \V fotel i łzami 
\"ybuchla. Rajmond struchlał, padł na 
kolana i ujął jej ręce. 

- Tak, bylem w błędzie, jestem 
samolubem. Błagam cię o przebacze­
nie. Czy mi przebaczasz? Jedź do Di­
jon, kiedy chcesz. Pojadę z tobą, lub 
pani Fosca pojedzie. Jak ci się podoba. 
Proszę cię, daruj mi. Czy mi darujesz? 

Długo całował jej ręce. Młoda ko­
bieta czuła swój wpływ i rumieniła się 
na myśl, że panuje nad mężem całą. po­
tęgą. wrażenia fizycznego_ Dumnę. So­
lange raniła taka przewaga, widok 
jednak pana, zgiętego przed nią, przej­
mował ją. bezwiedną. radością.. Być 
może, prży pomocy przebiegłości dy­
plomatycznej udałoby się jej rozbroić 
i matl\.ę, lecz była zbyt żywą, zbyt 
szczerą., by używać .. ~akich środków. 

Pomimo jednak pozornego zwycię­
stwa nie chciała dać się przejednać. 
Od wczora i zn ienawidziła Raj monda 
- .zimno IllU ocll'zelda: 

- Dzi~ki, po cóŻ więc brło (lr~czyć 
mnie (vIe? Teraz pozostaw mnie, pro­
szę, chcę być sama. 

Był to błąd. Gdyby mogła przewi­
dzieć, co później zajdzie, postl}pilaby 
roztropniej, lecz, jak zawsze, szła z.a 
pierwszym natclll1lcniem. Pragnęła 
silnie nie patrzyć dłużej na męża; Raj­
mond wyszedł w milczeniu. Sołange 
napisała zaraz do pani Fosca. I nic 
mówiąc o niczym, co zaszło, prosiła, 
by z nią. pojechała, postanowiła bo­
wiem jechać, gdyby nawet otrzymała 
list z Dijoo. Chc<) zobae>:yć ~~'lla, po­
pieścić sil,} tym nadobll~rm szcz~: ciem, 
zakosztować go w całej pełni. List mo­
że oszukać, oczy nie złudzą. 
.... Czuła się lepiej. Kazała powiedzieć 

\~ mężowi, że nie będzie na śniadaniu 
, i chce wypocz~ć. Ułożyła się na szez­

longu, naprzeciwko .iasnego kominka 
i poleciwszy nie wpuszczać nikogo 
prócz pani Fosca usnęła glęboko. 

Późno już było, gdy obudził ją. sze­
lest podniesionej portiery. 

- Pani hrabina raczy wybaczyć, -
rzekła pokojówka, - lecz pan Bertrand 
du Manoir mówi, że pani hrabina o­
czekuje na niego. 

Solange zarumieniła się; nie domy­
ślała się, jak wielkie miejsce Bertrand 
zajmował w jej sercu. 

- Tak - ozwała się p(), krótkim 
milczeniu. - Zapomniałam; pan du 
Manoir zechce się zatrzymać, będę w 
salonie. 

Solange nic zastanowiła się nawet, 
że o piątej wieczór była w rannym ne­
gliżu . SpiQła włosy i podniosla portie­
rę. Bertl'alld ujął jej rękQ, nie całują.c 
Jej .iak zwykle. 

.. 

- f\fiałem odejść, gdy pani ... 
- Gdym weszła! Jak to się schodzi! 

Aleś pan zapylony, jakbyś spadł z księ­
życa. I w tal~im ubraniu składasz pan 
wizytę? 

Solange rzuciła się z uniesieniem na 
szyję przyjaciółce. 

- Nie łaj go! Nie wiesz, skąd przy­
ohodzi - i śmiać się zaczęła. - Ten 
śmiech jemu jestem winna. Doprawdy 
złośliwa cIzi' jesteś. Pan du Manoil' wi­
dział mnie wczoraj niespokojną. i zmar­
twioną. i nic nIe mówiąc pojeChał do 
Dijon, zobaczył moje dziecko i uspo­
koił mnie. Oto c~emu się śmieję, dla­
czego jestem szczęśliwa. Dlaczego pa­
trzrsz na mnie z takim osłupieniem? 

Pani Fosca porwała Bel'tl'allda za 
ramię. 

- Ależ ty głow'y nie masz, przyja­
cielu! 

- Pani! 
- Jakim prawem chodziłeś zoba-

czyć to dziecko? Czy .iesteś bratem, 
krewnym lub domowym przyjacielem 
hrabin~- ? Czy prosił cię o to hrabia 
Croix-Saint-Luc dlatego, że sam jechać 
nie mógl? I zaledwie przybyleś do Di­
jon, rozgorączkowany, wrząc~', udaleś 
sil,} do kolegium. O, jakże ci wszyscy 
mężczrźni są nuhyni! I założę się, że 
doręczyleś kartę dyrektorowi! Brawo! 
Wioce.i nie trzeba, mó.i drogi Bertran­
dzie, jesteś bardzo miły, rycel'ski~ lecz 
okropnie nierozważny. \Vplątaleś naszą 
biedną przrjaciółkę w przygodęJ mo­
gę.cl} baFdilo-i1e·z.al·ollcZYĆ sic;: .dla niej.. 
Nie my§,1, że odwLedziny twoje w kole­
gium pozostanf.!, tajemnicą.. Rektor nie 
omieszka don\eść o nich hrabiemu lub 
jego matce_ Zamknąć drzwi przed to­
bą? Cóż znowu! Nie robi się tego czło­
wiekowi z takim jak twoje nazwi­
skiem; nie zastanOWIłeś się, że ten ka­
walek papieru w rękach rektora może 
przv sposobności oskarżać Solange ... 
Spójrz na nią i osądź, Czy nie Zl'OZU-

--

miała już tego, co mówię. 
- Być może, - odparła żywo hra4 

bina, - lecz pan du Manoir postapil 
szlachetnie i zasłużył tym na wieczną. 
wdzięczność z mej strony. 

- Boże mój! I{obieta jest zawsze 
wdzięczna ~1ężczyźnie, który ją kom· 
promituje! .. 

Bertraud zbladł, bo zrozuąuał; pam 
Fosca miała słuszność. Przysłu· 
ga Jego była kompromitująca. 

- Zdaje się, że mam słuszność -
rzekła pani Fosca, cnoć może nieco 
przesadzam. Rektol: może zapomnieć . 
powiedzieć twemu mężowi, z listu twe~ 
go domyślam się, że hrabia zrobił u­
stępstwo. 

- Tak, zezwolił na podróż. 
- Więc daj jej pokój i tak jesteś 

uspokojona. Stracisz wprawdzie uścisk 
dzieoka, lecz musisz to zrobić dla bez­
pieczeństwa swego. Pan zaś zróbna~n 
przyjemność i wrjdź s.tą.d. Hr,abl~ 
Croix-Saint-Luc me pOWll11en za,stac 
cię tutaj. 

Kiedy były same, pani Fosca UŚci4 
snęła z tkliwością. matki swoją przyja.­
ciółkę. 

- Cierpisz, pojmuję to. Cieszyłaś 
się, że dziecko zobaczysz, nie powin4 

naś jednak rozniecać niczym zazdrości 
męża. Zrobił ustępstwo, udaj, że nie 
chcesz z niego skorzystać. Mężczyzna 
wdzięczny jest nam, gdy udajemy, 
żeśmy nie dostrzegły jego słabości. W, 
tej chwili hr,abia ma urazę do ciebie, 
że- -uległ. Puwiedz mu, że nie po.jedziesz, 
uwierzy, że zwyciężył i tym go 1'oz- . ­
broisz. Trzeba być trochę dyplomatą 
i mniej dogadzać miłości, a więcej 
próżności mężczyzny. 

Pani Fosca miała słuszność jak za4 
wsze. Rajmond wszedł urażony i 
chmurny; rozpogodził się z;araz, gdy 
Solal1ge rzekla: . 

- Nie gniewaj się - zasmuciłam 
cię niesłusznie, ni~ pojad9 

- Przestall się pani niepokoić, przy­
b~'wam z Dijon, wIdzialem drogie palli 
dziecię. Hel've cierpiał na gardło, łecz 
choroba już minęła, pozostala tylko 
lekka gorączka,- która przejdzie .iutro. 
Widziałem go 1':;'110 i ósmej, jak uśmie. 
chał się w swojm łóżeczku. Powiedzia­
łem, że i pani byłaś chora i że siłl;l. 
tylko zdołano cię powstrzymać od 
prz~'jechania do niego. Na to znów się 
uśmiechnął: ,,\Viedziałem, że mama 
przyszłaby, gd,rby mogła... Powiedz 
pan mamie, że ją kocham, tak kocham 
i ściskam". I ściskał mnie diugo. tkH­
wie, bo wszystkie jego pocałunki były 
dla pani. Cllciałem. pozostać dłużej, 
lecz Siostra sprzeciwiła się temu. Her­
ve zwarł oczki i usnął słodko, a Sio­
stra dodała: pani hrabina dobrze zro­
biła, że nie pojechała, jest to lekkie 
zaziębienie, którego sil,} nabawił w cza­
sie rekreacji. Pobiegłem na dworzec, 
bo śpiesznie mi było zapewnić panią.. 
Nie płacz pani więcej i nie dręcz się. 
Dziecko prawie zdrowe, kocha cię i ści-
5ka. PrżYlloszę pani jego pocałunek. 

Znów wziął rękę hrabiny. Tym ra­ Pierwszy bunt 
zem całował ją. długo, za długo. Uczul Nazajutrz był czwartek. Silny wi­
drżenie pod ustami. Solange patrzyła cher lamał nędzlle drzewka w og-rodzie. 
w niego. Pan-ż ma piękne parki, lecz Ci n.: ewa 

- Pan to zrobiłeś, pan! - szeptała. i rośliny są. tu jakby wygrzane. Pomi-
- Rzecz bardzo naturalna. mo rozleglo 'ci bwej ogt'ód Croix-Saint-
Naturalna! Nie, Solange nie znajdo- Luc W) gląclał jak PU::it~' skwel'. Nuda 

wała tego naturalnym. ciążyła nad trm ob:3zernym mie~zka-
Nigdy mąż nie miał dla niej tych niem, stojącym długo pustkami. So­

delikatnych wzglęclów, przejmujących lange z k'3iążką. Ila kolanach ~iel1ziala 
serce rozkoszą.. Trzeba było, aby ten zamyślona u okna. By ta kochall~: mi­
młody człowiek, nieznajomy prawie, łością. czystą, głęboką. i pełną. poświę­
przyniósł balsam na ranę. cenia. Najczystszą. kobietę wzrusza 

- Dobry pan jesteś, dziękuję . Dzię- rozkosznie uwielbienie idealne. Posia­
kuję panu z głębi serca. \Vidziałeś danie duszy i myśli mężczyzny spra­
Hel'vego? \Vszak zawsze · taki ładny? wia je.i radość tnn żywszą, im mniej 
On kocha mni3, kocha, tale powiedział? je.st materialną. 
\Vie, że nie z mojej winy nie jestem Od wczoraj Solange czuła się mniej 
ciągle przy nim. Siostra spokojna o samotną; czuła, Ż(}. myśli Bertranda są. 
niego? Co za szczęście! ci9gle przy niej i nad nią. czuwa.ią.. 

Łzy zajaśniały w je.i oczach, lecz l{jlka dni temu skarżyła siC jeszcze 
łzy radości naj czystszej. na swe opuszczenie. Teraz zyskała 

- Egoistką. jestem, - dodała z u- prz~·jaciela, mogącego stanąć w jej 0-
śmiechem. Nie proszę pana nawet sia- bronie i zastą.pić jej brata. Kilka t:,go­
dać pomimo sfatygow,ania podróżą.. dni jeszcze ma zabawić w Paryżu. Jalc 
Proszę, siądź pan tu, proszę i opowiedz to dobl'ze! Pl'zez cały ten czas spotykać 
mi wszystko, ldedy i jak pojechałeś. go h~clzie codziennie, to u siostry, to u 

Bertrancl uRmiechał się. Musiał być pani Fosc-a, w teatrze lub w la.'ku. Jak 
posluRznyrn. Siallł obok hrabillY i za- prl?dko llie7.l1a.iom~r ten p01rafit zje<1-
czął znów opowiada(:. nat: soLit> jej sl'l'f'c! I staC'zala sie w tę 

Smutpk jej natchn~J go myślą. po- milu:;,; jak dziecko, bawiQcl' ~ie nad 
dróży. PrzyjeChał w llOCy, o, iódlllej !Jl'zegiem pl'repaści. 
dor~cz~-ł kartę swą. d~'l'ektOl'owi kole- Hrahia wyszedł wC7.e~nie i wrócił 
giuU1. Bortrandowi pozwolono widzieć na ~niadanie w h-m samn11 wl",;oh·m 
dziecko. Pociąg z Paryża wychodził usposolJieniu, co ,·wzoraj.· \Vierzył' w 
wcześnie, mógł więc jechać i wracać swe zw\'ciestwo i ~chlf'biala mu ule­
szybko. gołość Solallge, Opowiadał o koniach, 

. Bertl'and mówił to wszystko najna- które kupił. Miał zamiar urządzić w 
turalniej, z pewnym tłumionym wzru- deparlamencie wyścigi. Solange nudzi_ 
szeniem. Solange słuchała go, jak ni- ło to. lecz udawała zaintf're~owan ie. 
gdy jeszcze nikogo; w uczuciu, POP)<- M~'śli jej były dalekie; mały wypadek 
chającym ją. do Bertranda, była sama jednak, do kióreg'o ·n ie prznvią7.ywala 
wdzięczność. Pl':wz chwIlę milczeli żadnej wagi, wybił ję, z 7.tll11yMll"nia. 
oboje, jaje gd~'lJy nie potrzebowali sló\v PI'zrniesiono c1epef;7.<:. Hrabia ot\\'o1'zył 
na powiedzenie sobie teg·o, co myślą. j.ią nieclbałe, lecz zaraz obruszył się i 

- Dobry wieczór, mała, - rzekła pobladł. . . 
-pani Fosca wpadaiac jak wiatr według - Czy jaka zła wIadomość? - spy-
swego zwyczaju. - A! Pan tu? tala żona. . • 

- Nie, brnajmniej, nic takiego. 1 

I zaczął mówić o czym innym, lecz 
był już bez humoru. Po śniadaniu spy­
tał hrabinę, co zamyśla robić. Solange 
miała zamiar wyjść za sprawunkami 
z baronową Bersier. ' 

- Dobrze, lecz bądź łaskaw'~ wró4 
cić o piątej. 

- O piątej? , 
- Tak. 
- Po co? 
- Wytłumaczę ci. Zrobisz mi usłu4 

gę, rzeczywistą. usługę. 
- Jeżeli sobie życzysz. 
- Dziękuję. 
Ucałował grzecznie rękę żony i wy ... 

szedł. , 
- Doprawdy, - pomyślała S(}1ange, 

ma minę żaka po SkOllczonych waka4 

cjach. . 
Przest.ała myśleć o tym i kazała ~ 

przęgać. O drugiej była u baronowej .. 
Ber(mnd b~' ł także u siostry, Dzień ze4 

szedł bez sprawunków. O czym rozma4 
wiali? Nie wiedzieli sami. BYli w tym 
okresie, w którym milczenie jest zro­
wmlate dla duszy, a najmniejsze słów4 
ko pl'I:ybi(lra szczególne, tajemnicze 
znaczl'nie.. Bel'trantl lubiał mówicr o 
klasztorze Rt. Berll'and, gdzie często 
Qdwiedzał iostr~. \Yl'1pomnienie to za4 
sępiało go smutkiem, ona go rozumia4 
ła. Ta tęskna zaduma mówiła: Solan. 
ge, moglem cię poznać wówczas, gd~'ś 
była wolną! I dziś należałabyś d() 
mnie, a raczej ja należałbym do ciebie .. 

Godziny szybko mijały_ Solange nie 
cZ~lla tego. Dzieil ten wspominać bę. 
dZle z rozkoszą, takiego dnia nie miała. 
w swym życiu. 

- Piąta! - rAlwolała nagle. - M~t 
prosił, abym się stawiła na słowo. 

I\iedy wchodziła do pałacu, ścisnę. 
lo jej się, nie wiadomo dlaczego, aer­
ce. BrIoż to przeczucie? 

(Cią.g dalszy nastą.pi). 



, 
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Tłumy pielgrzymów z wszystkich warstw społeczeństwa 
Gangesu do Benares 

I Wszyscy oni dążą ku brzegom świętej 
rzeki. 

Ekspress indyjski wjechał na potętny wie, stoją nad krawędzią ulicy, odziani w 
most kolejowy. Dołem płyną tółtawozielo-I szaty czerwone, z garnuszkiem w ręku. 
ne wody wielkiej rZl:'kl. Pasażerowie w ~ ____________ ""'!!!~"''''' __ ''''''!''''''''!''''''''!''''''~''!''''''IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII''''_~~~~~!!''''!'! 
przedziale oŻ.I'wia]a się Profesor indyjski 
podniósł się z sIedzen la 1 wpatrzył się jak 
by w eksta7.le w zielone nurty strumienia. 
Powstali także młodzi Hindusi, w wytwor­
nych garnitur ch angIelskich I zamilkli, 
jak gdyby p~g-rażen~ w cichej modlitwie. 

Oto ś\\'ięta rzeka IIindusów, oto Gan­
ges. A miasto. w którym zatrzyma się te­
raz ekspress, jest Benares. naj\\'ażniejszy 
ośrodel, kultur:łllny Indyj, gdzie każdy IIin­
dus pragnie umierać. 

Prastare to miasto. sięgające począt­
ków historii l udzkoścl. Tutaj studiował 
Gautama, twórca buddyzmu i wygłaszał 
swoje naukI pod świętym drzewem na 
kraócach miasta 

Na]gorętszym pragnieniem wszystkich 
Hindusów jest dokonać ży\\'ota w Bena­
res, ażeby zwłokI spalone zostały nad 
brzegiem ŚWiętej rzl'lu a popioły w niej 
spoczęły. BiedOl Hindusi oszCZędZ'lją 
przez całe żyl:le, ażeby dopiąć tei!'O świę ­
tego celu. Corocznie wiel~ clziesiątrk ty· 
s.ięcy znajdUje ziemskI spoczynel;; w tym 
krematorium Brahmy. \"szyscy ksią:/;ęta 
i bogacze indYJSCY posiadają swoje pała­
ce w Benare:,. Gdy czują zb l iżaja. cy !'Oię 
koniec. udają się do Benares, by tu taj do­
konać żywota. 

t;lice mir..sta przedstawiają barwną 
mozaikę kolorów i ludzI. lIindusi wszel­
kich wyznan i ka"t, turyści, kapłani, o 
ascetycznie wygolonych głowach i jaskra­
woczerwonych zarzutkach, pielgrzymi, o­
kryci kurzem. a przeCIeŻ szczęślhd. że 1'ą 
\V mieście swych marzE'ń. uczeni męzo-

. '" ~"" 

BIWAK NA FRONCIE CHl:t'1SKJM 
Sro~ie mrozy i śnie~i utrudniają obecnie działania woienne w Chinach pójnocnych. 
Na zdjęciu widzimy biwakujących żołniery japol1.skich, ogrzewających się przy 

ognisku. 

Milion dolarów na godzinę Olbrzymia klatka dla ptaków 
w ogr9dzie zoolol!:icznym w Berlinie za­

instalo~'ano niedawno olhrzymią klatkę o 
rozmiarach 40 metrów na 20 i 10 metrów 
wysokości. W klatce tej o·sadzono jastrzę­
bie oraz inne ptaki drapieżne. I>taki, ma­
jąc dość d użą przestrzeń, chętnie popi'su..ią 
się lotami. umoZliwiając zwiedzającym po­
dziwianie wspaniale i techniki lotów tych 
królewiąt przostworzy. Obecnie zarząd o­
grodu postanowił zbudować lilodoona, Iklat­
kę tylko o znacmie więk'8zych rozmiarach 
dla orlów. · sokołów i sępów. 

kosztuje wojna współczesna 
Ile Ir,osdowala wojna światQu'a 

\V okresie. gdy cały świat przygotowu­
je się do noweJ generalnej rzezi narodów, 
warto przypomnieć .sobie, ile też kosztowa­
ła wojna światowa. która miała być już 
naprawdę ostatnią ~'ojną. Koszty wojenne, 
obljczone w miliardach dolarów złotych, 
wynosiły w Anglii - 42,8 w Niemczech -
39.1. we Francji - 24, w Stanach Zjedno­
c~9nych - 22,4, w Austrii - 12,8, w Rosji -
10,9. We Włoszech - 6, w Belgii - 37, w 
Portugalii - 1,8. w Japonii - 1,6. "Wojna 
to kiepski interes" - pOwiedział kiedyś ie­
den z polityków. W .stosunku do osiągnię­
tych wyn~k6w. jes't to interes stanowczo za 
drogi. Obecne precy.zyjne pociski są tak 
kosztowne. że jeden wystrzał armatni, we­
dług obliczell rzeczoznawców. kosztuie co 
najmniej 1 złotego dolara. I\arabin maszy­
nowy w ciągu jednej minuty może wy-

Spożywamy mniej cukru 
Obniżka ceny cukru przyniOSła 00-

prawda w roku bieżlfcym wzrost spo­
życia tego artykułU o mniej więcej 8 
pet, w ostatnich joonakże czasach 
obserwujemy spadek natężenia tego 
spożycia. W li1stopa,dzie mianowicie 
ogólnokrajowa konsumcja cukru wy­
nosiła 30.070 ton, podczas gdy w paź­
dzierniku mieliśmy zbyt w wysokOŚCi 
32.4G6 ton. 

Prze-ciętny mieszkanie-c Polski nie 
skonsumował w ciągu całego miesiąca 
listopada nawet 1 kg cukru! (Kabel) 

Odznaczenie 
wielkopolskiego uczonego 

Rrakowskie Towarzystwo Miłośni­
ków KsilfŻki nadaje zasłużonym biblio­
tekarzom i bibliofilom osobne odzna­
czenie "Order Białego Kruka", Wielką 
wstęgę tego orderu posiada bardzo nie 
wielu uczonych polskich i zagranicz­
n~'ch. Między innymi otrzymał "Białe­
go Kruka" francuski minister spraw 
zagranicznych śp. Louis Barthou, 
wielki bibliofil. podczas oficjalnego 
pob~·tu w I(rakowie. 

Świeżo nadała kapitula wielklf 
wstęgę tego orderu znanemu uczone­
mu wielkopolskiemu, znawcy ksilfżki 
średniowiecznej, ks. kan. Edmundowi 
l\Iajkowskiernu, "zasłużonemu bada­
czowi ksiąg i niestrudzonemu działa­
czowi na polu bibliofilskim"_ Odznaki 
orderu i dyplom artystycznie wykona­
ny doręczone będlf odznaczonemu w 
!'>posób uroczysty w Krakowie przy 
udziale członków kapituły i osobisto­
'ci świata kulturalnego, . 

strzelIć nabojów za 50 dolarów VI' zlocie. 
\,"ojna, prowadzona w warunkach współ­
czesnych, pochlania dziennie do 24 milio­
nów dolarów, tj. 1 miliona na godzinę, O­
czywiŚCie są to nie obecne dolary zdewalu· 
owane. ale do,lary obliczone w złocie. 

Wprawdzie bardzo ostre 
NO'szę okulary, 
Wprawdzie umiem patrzeć 
Nawet i przez s~pary, 
Umiem czytać między 
Białymi... plama,mi. 
Mam otwarte oczy 
I uszy tak samo, 
Wiem jak się wprowadza 
W życie treść prog'ramów 
Jednego nie mogę 
Rozwiązać problemu 
I daremnie llytam: 
Dla-cze~o i czemu?!!! 

Dla-czego to pośród 

Nas tyle niezgody, 
Ze bliźni bli~niego 
Topi w ły~ce wody. 
Ze jeden drugiemu 
Wciąż czegoś zazdrości 
To podstawi nogę. 
To znów lamie kości. 
Albo dollki kopie. 
Lub zadenuncjuje, 

Obgada po mle5-cle, 
Lub w gębę napluje?!!l 
Tego ja nie mogę 
Rozwiązać problemu 
I darep1nie pyta,m: 
Dlaczego i czemu?!!! 

Gdy rano zaczynam 
Przeglądać gazety, 
Strach co napisane -
Rety - rety - rety! 
Że jeden drugiego 

Po prostu ma :Ga nic, 
Ze bezczelność ludzka 
Nie zna już dziś granic, 
Ten podnosi głowę, 
Bo ministra krewny. 

Ta.rn ten dostał medal, 
Więc jut siebie llewny, 
Ten owego w gę.bę 
Przy okazji trzaśnie, 
Bo nazwał .. wieJmożnY'm"· 
A nie dodal_ .. jaśnie" -
A jeśli w dodatku 
W grę wchodzą kobiety, 

l'Wysokie są brzegi Gangesu, 8Zel'OJtłe 
stopnie wiodą ku wodzie, Tam znajdują, 
się miejsca kąpieli, a nad nimi wznoszą, 
się wieżyce świątyń, pomniki, pałace, go­
spody dla "pielgrzymów. 

To są IndIe, n iepolityczne, tajemnicze, 
dla nas niezgłębione, które, zatopione w 
modlitwie, nie troszczą się o to, co się dzie­
je na świecie. Żaden z tych ludzi, którzy 
stoją w rzece i modlą się, nie troszczy :się 
o drugiego, o to. co jest i co będzie. Sa, 
oni głusi i ślepi. Od czasu do czasu pi­
ją świętą wodę· Męzczyźni ubrani są w 
białe lub czerwone zarzutki, kobiet lioł­
kowe, lub czerwone. a drogie kamienie, 
które mają w uszach I nosie, błyszczą ,w 
promieniach słońca . 

Nad brze~nem rzeki rozpostarło się 
prawdziwe miasto barwnych parasoli, pod 
którymi umieścili się slawni Bl'ahmini. 
Nieruchomi, mają wzrok wlepiony w wo­
dy Gangesu. Dusza ich jest bez pragmeń 
i zupełnie pochłonięta rozmową z Sziwą. 
Godzinami, dniamI, latami. Gdyby nie 
drganie kh rzę&. można by ich uważać z1. 
bez<l uszne mumie. 

Z czego ci święci mężowie żyją, boć 
przecież są ludźmi·t Garnuszek ich ka2dy 
pobożny Hindus chętnie napełnia ryżem, 
poczytując sobie przysługę tę za obowią­
zek. Wkoło nich leży pełno kwiatów, kto­
re przynieśli pielgrzymi. Kwiaty płyną 
także z \\"oclaml Gangesu, złotawe. czer­
wone, niebieskie. Rzel{a robi wrażenie 
wi.elkiego ruchome6o kwietnika. Gdy 
",tof'Ice ",i"!:zorne czerwonym swym świa­
tłem zalewa tę czarującą panoramę, Brah­
mini podnoszą się i nie bacząc na otacza­
jący ich tłum pielgrzymów i żebraków, 
kroczą z godnością po stopniach wybrzeża 
ku górze i udają się do s\yego' klasztoru 
w starej CZęŚCI miasta. gdzie wspólnie 
mieszka.ią, by i wieczór i noc spędzić ua 
pobożnej kontemplacji. 

Daleko stąd znajd uje się m iejsce kąpie­
li dla wdów. Z ostrzy~onymi głowami, w 
ubogich szatach, stoją one tJ'\yozliwie w 
wodach Gangesu, nie znajdując cichego 
spokoju szczęścia, jaki udziela się innym 
pielgrzymom. Dawniej palono je na stosie 
ze zwIokami małżonlia, dzisia.i wypchnię­
to je poza nawias społeczeństwa. Tylko 
w święta wolno im się kąpać w Ganiesie­
Życie ich płynie między tępą rezygnacją 
a rozpaczą w oczekIwaniu śmierci, która 
je ma wyzwolić z ciężkiej doli. 

Wtedy świat się kończy 
Rety - rety - rety! 
O łAda drobiażdżek 
Zacięty bój toczą. 
O awanse mężów 
N a siebie się boczą. 
Wiedzą po tygodniu 
Na:jmniej trzy podwórka, 
Że ta pani z pię<ra 
To mętna figurlia .....; 

I tak jedna dru(!ą, 
Idąc śladem mody, 
Chciałyby u,topić 
Chętnie w l yzce wody! 

.-\ zdrowa odnoga 
Społeczeństwa pyta: 
Czemu brat na brata 
Tak zębami zgrz:yi:a? 
h:to posiał to ziarno -
Co się z nami stalo -
W jakie<.i się to bractwo 
Freblówce chowalo?!!! 
Kto tei atmosfery 
ZastrzYkną! początek, 
Gdzie leży Pl"ZyczQ1a 
I .'tdzie rzeczy \~ ą tek! 
Jakiż system Wl'edZc1e 
Tego w~choVl"ania, 
Że się jeno taki 
Typek zeń wylania?!!! 

Daremnie się p)' ta.m 
Dlaczego i czemu -
Wiem, te nie rozwiążę 
Dziś tego problemu! 

Czemu nie? - za.pytasz 
Mnie bracie ltochany - ? _ 
- - Dla,le.go, że problem 
Da'W'Jlo_. rozwiązany!!! 

(Kk) 

STANSO. 




